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P r z e d  e n u n c y a c f ą .
tW: najbliższym czasie, może nawet 

Iw dniu dzisiejszym, zabierze głos nasza 
reprezentacya wiedeńska, aby w parla
mencie złożyć oświadczenie zasadnicze, 
po krótkiej deklaracyi, jaką wypowie
dział prezes Koła, Dr Łazarski, na pierw- 
Szem posiedzeniu Izby posłów, iwiemy 
ijuż, że głos ten zaczerpnąć ma rezonan
su z uchwały, powziętej w Krakowie, 
'dn. 28 maja, przez Koło Sejmowe, 
t- Nie wiadomo nam, jaki tenor będzie 
Piała zapowiedziana przemowa. W  ka- 
*lvm  razie przypuszczamy, iż Koło pol
skie nie ograniczy się w swej deklaracyi 
tym jednym jedynym momentem, zwła
szcza że przez powzięcie rezolucyi kra
kowskiej, rola Galicyi w stosunku do 
łnnycb dzielnic została już w zasadzie 
Spełnioną, a spełniło się także życzenie, 
laby sprawa polska ukazała się przed 
Światem w swym właściwym kształcie. 
‘Wobec tego. taktu, rola Koła polskiego 
fca trybunie wiedeńskiej jest już pod tym 
[względem jak gd y b y  wtórną, gdyż szło- 
jby tylko o przypomnienie .tego, co w y 
głosiła instancya inna.

Koło ma dwie role, które opierają się 
Pa dwóch odrębnych podstawach i zgoła 
[odmienny mają polityczny charakter. 
Pierwsza: reprezentowanie interesów
kraju wobec rządu centralnego, znamio
nuje aię cechami polityki normalnej, co
dziennej —  tej szarej pracy dnia powsze
dniego, z której mają wyniknąć dla kra
ju rezultaty bezpośrednie i namacalne. 
Druga szybuje wyżej, wznosi się w sfe
ry ideału narodowego, którego ziszcze
nie się może być w kataklizmie dzisiej- 
Bzym bliższe, niż kiedykolwiek —  w sfe
ry ideału, który głosić należy zawsze 
w chwili sposobnej, który trzeba przesu
wać przed mózgiem i sumieniem Europy 
Jako postulat najwyższy, nieprzedawnio- 
ny, a zgodny ze sprawiedliwością dzie
jową oraz z interesem ludzkości.

Z pierwszej roli Koła wypłynęła chęć 
Strzeżenia potrzeb i interesów kraju na
wet w drodze opozycyi przeciw gabine
towi hr. Clam Martinica, jeżeliby to oka
zało się koniecznem. Myśl ta ujawniła 
się w znanej uchwale Koła z dn. 16 ma
ja. Drugą rolę obejmuje Kolo polskie 
jakby sposobem wy ręki, już nie samo 
i nie na własną tylko odpowiedzialność. 
Uchwalając znaną rezolucyę w sprawie 
polskiej, zażądało równocześnie opinii 
od ciała, które skupia w sobie wszyst
kich przedstawicieli polityki galicyjskiej, 
posłów sejmowych, parlamentarnych i 
członków Izby panów, a zatem reprezen
tuje całokształt myśli polskiej w Galicyi. 
Opinia ta zapadła w Krakowie 28. ma
ja, a przyjęło ją poklaskiem całe społe
czeństwo, co zapisaliśmy z radością po

jej ogłoszeniu. Zapadła jednomyślnie, na 
znak, że wszyscy: od konserwatystów 

do socyalistów, od ludowców do demo
kratów rozumieją jej potrzebę w chwili 
obecnej i w s z y s c y  zgodnie, z głębi 
przekonania, p r z y j m u j ą  z a  n i ą  
o d p o w i e d z i a l n o ś ć .  Zgoda jta 
mogła powstać tylko, na gruncie prze
świadczenia, że idzie o enuncyacyę, 
o wywieszenie sztandaru, o deklaracyę 
prawa zasadniczego narodu, które woj
na wyniosła na swych falach, a które 
doczekało się dn. 5 listopada 1916 roku 
uznania ze strony mocarstw centralnych, 
w akcie, który stworzył punkt wyjścia 
do nowego wogóle postawienia kwestyi 
polskiej w obliczu świata.

Niezbędnem jest to odróżnienie ko
nieczności chwilowych kraju, jakie dy
ktują Kołu dzisiejszą jego taktykę poli
tyczną wobec rządu hr. Clam Martinica, 
od manifestacyi zasadniczej, jaką była 
zgodna uchwala polskiego Koła sejmo
wego w Krakowie. Widzieliśmy już z 
komentarzy prasy obcej, że dwie te 
kwestye usiłuje się splątać ze sobą, cho
ciaż należą do dwóch różnych sfer poli
tyki narodowej. Rozumieliśmy, czemu 
to się czyni, bo nic tak nie mogło uśmie* 
chać się wielu czynnikom politycznym, 
jak pobijanie jednej sprawy drugą. Usi
łowano to uczynić, pomimo, że końco
wy ustę|) rezolucyi Koła Sejmowego wy
rażał pewność rozwiązania sprawy pol
skiej przez Austro-Węgry. A może wła
śnie dla tego?... Są żywioły, dla któ
rych psucie czyjejkolwiek dla Polaków 
przychylności jest celem oczywistym. 
Ale krzyżować takie plany, to właśnie 
zadanie nasze. Nie wątpimy, że będzie 
spełnione i że żadna intryga nie zdoła 
w niczyich oczach zaciemnić wyrazistej, 
równej linii, po której toczy się polityką 
polska w Galicyi.

Oczekujemy więc, że emmcyacya pol
ska w pariUmencie wiedeńskim przedsta
wi te dwie kategorye działań w sposób 
tak jasny i zrozumiały, że rozdział ich 
nie pozwoli na żadne złośliwości z czy
jejkolwiek strony. "W innej przedziałce 
mieści się czyn takiego idealizmu, jak 
deklaracya praw zasadniczych narodu, 
w innej zaś codzienność żądań kraju na 
chwilę obecną. I tak jak nikt z nas nie 
zgodziłby się na takie postawienie kwe- 
styi polskiej, aby z jej najwyższemi idea
łami łączyć opozycyę wobec... gabinetu 
wiedeńskiego, który zarządza sprawami 
wewnętrznemi Przedlitawii i niczem wię
cej —  taksamo nie należy dopuszczać, 
aby czynił to kto inny, ktoś stojący po
za nami, a mający może interes w gma
twaniu spraw najjaśniejszych, gdy mu 
nie dogadzają.

0 pomoc dla Litwy.
Otrzymaliśmy następującą odezwę z 

prośbą o zamiesTOzenie:

Do serc, które w tych ciężkich i grozy 
pełnych czasach coraz to nowym krwawią 
Bię bólem i serdeczną troską i współczuciem 
obejmują szerokie ojczyzny dziedziny, się
gając w najodleglejsze ziemi naszej zakątki 
i w najskrytsze głębie dusz polskich, znowu 
nam odezwać się przychodzi. Każdy zape
wne dźwiga krzyż swój "własny i ugina się 
pod jego brzemieniem, ale upaść na duchu 
mu nie pozwoli myśl o tych, którzy jeszcze 
bardziej obciążeni i znękani, i omdleć mu nie 
da ta miłość i nadzieja, która nam wszy
stkim jako znak krzepiąoy w upaleniu chwili 
obecnej jaśnieje. A  już z najżywszem współ
czuciem i najserdeczniejszą tęsknotą zwraca 
fię myśl nasza ku tym braciom, którzy naj
dalej od zachodu oddaleni zmagają się z 
wszystkiemi grozami i przekleństwami woj- 
bJj których krzywdy i utrapienia wywołały

w ostatnich dniach nawet w sejmie niemie
ckim pojedyncze głosy obrony i litości.

D o W i l n a i L i t w y  wyrywa się nam te
dy serce, do tych wszystkich, którzy tam 
cierpią głód ciała i duszy, do brzegów Niem
na i Wilii, które „-topór z zielonych ogołocił 
wianków", do udręczenia tego kraju, które 
przecież jest naszem udręczeniem. Bo Unia, 
to najpiękniejsze dzieło naszych królów i 
myśli politycznej naszego narodu kwiat naj
wyższy, żyje w nas pełnią życia, umocnio
na tysiącem węzłów tradycyi, tysiącem słów 
czarownych, które Litwę także naszą ojczy
zną zrobiły. A  w i ę c  w z y w a m y  z n ó w  
w s z y s t k i c h  d o  o f i a r  n a  b i e d y  i 
c i e r p i e n i a  L i t w y .  Każde słowo tam 
przesłane będzie ulgą, pociechą i Chlebem ży
wota, każdy cldeb przyniesie zarzewie i ha
sło miłości i wytrwania i ścieśni te ogniwa, 
które nas w przeszłości łączyły i mimo wy
biegów i przebiegłości wrogów łączyć na za
wsze będą. Zbrataliśmy się w czasach potę
gi i chwały, znoje i klęski umocnią to bra
terstwo nierozerwalną spójnią serc, tych sa

mych pragnień i tych samych nigdy niewy
gasłych nadziei. A święty Kazimierz i Zy- 
paunci Jagiellonowie będą błogosławić ka
żdej ofierze dowodzącej, że unia serc prze
trwała polityczne przełomy, i nowej budowy 
stać się może zadatkiem.

Do' odezwy powyższej przyłącza się SedaKcya 
nasza całcm sercem, apelując do czytelników o 
jąknajspieszniojszc ofiary. Należy je przesyłać pod 
adresem skarbnika Komitetu ratunkowego dla Li
twy, Leona kniazia Puzyny w Krakowie, plac 
Groble 8.

Towarzystwo dla badania socyalnych skutków 
wojny w Kopenhadze podaje na podstawie żmu
dnych obliczeń w przybliżeniu bilans strat mate- 
ryalnycn, jakie państwa wojujące poniosły w cią
gu trzechletniego blisko trwania wojny. Cyfry te
go bilansu są potworne. Koszta wojenne wszyst
kich zapaśników, wyrażające się w pożyczkach 
państwowych, wyniosły za ubiegłe trzeehleeie za
wrotną sumę 350 miliard, marek. Padło lub zginęło 
od chorób siedem milionów ludzi. Rannych było sie
demnaście milionów. Inwalidów pozostanie pięć 
milionów. Gdyby poległych w obecnej wojnie 
ustawić w kondukt pogrzebowy — sięgałby on od 
Paryża do Władywostoku. Gdyby energię zużytą 
na masowe mordy obrócić na cele produkcyjne — 
możnaby bez mała Saharę zamienić w kwitnący 
ogród. Obłiczenia instytueyi kopenhaskiej ilustru
ją znakomicie praktyczną wartość idei przewo
dnich starej Europy, tej Europy, która przed laty 
stu zniszczyła Polskę jako „niezdolną do iycia“ .

Przeciw ukrainizacyi szklił.
Wychodzący" w  Wiedniu organ Związku 

wyzwolenia Ukrainy ,^Wisfcnyk“  podaje na 
podstawie prasy rosyjskiej obszerną wiado
mość o ruchu, jaki zaczyna objawiać się na 
Ukrainie wśród żywiołów niechętnych ro
snącemu szybko separatyzmowi ukraińskie
mu. Odbyły się, jak donosi „Russkoje Sło-. 
wo“ , liczne w iece k ó ł pedagogicznych  i ro
dzicielskich, na których  ośw iadczono się 
przeciw  ew entyalności pow szechnego zukra- 
inizowania szkół, m ianow icie średnich. Na 
wiecach rodzicielskich w yłon iło się m iędzy 
innemi żądanie, aby zatrzym ać w ykład  w 
szkołach w język u  rosyjskim  a w prow adzić 
ty lko  naukę ukrainoznawstwa jako  jeden  
z przedmiotów7. W  a k c ji  pow yższej biorą u- 
dział t. zw. Jngo-R ossy, grupa św ieżo zorga
nizowana a składająca się badź z rdzennych 
R osyan zam ieszkałych na Ukrainie, bądź z 
U kraińców  zrusyfikow anych.

„N ow o je  W rem ia" donosi w  koresponden- 
cyi z K ijow a, że grono in teligcncyi małoru- 
skiej w ystosow ało do rządu tym czasow ego 
w P iotrogm dzie protest przóciw  projektow i 
przym usowej ukrainizacyi szkół na Ukrainie. 
A u torow i o protestu piszą: „W  wolnem  pań
stwie rosyjskiem , zbudowanorn na prawnych 
podstaw ach, powinna w szystkim  obyw ate
lom przysługiw ać Swoboda narodow o-kul- 

turalnege samookreślenia, d latego też ci z 
M ałorusów, k tórzy uważają się za odrębny 
naród, powinni m ieć m ożność kultyw ow ania 
kultury ukraińskiej, jednakże ty lko pod "wa
runkiem niedopuszczenia do żadnych prze
jaw ów  przym usowej ukrainizacyi tych Ma
łorusów", k tórzy uważają się za R osyan". —  
Protest ten podpisało kilkaset osób, p och o
dzenia rdzennie ukraińskiego. R ów nocześnie 
odbył się w K ijow ie zjazd pedagogów  wiel- 
koruskich, k tórzy  uchwalili takie same za
strzeżenia i zażądali, aby  rodzicom  przysłu
giw ał sw obodny w ybór posyłania dzieci do 
szkół bądź ukraińskich bądź rosyjskich.

Druga, narodowo-ukraińska część inteli- 
gencyi, w przeciwieństwie do Jugo-Rossów, 
stoi na stanowisku, że szkolnictwo publiczne 
na Ukrainie,, przeznaczone dla rdzennej lu
dności miejscowej, powinno być tylko u- 
kraińskie.

Przeciw kanclerzowi Rzeszy.
(*) Od dłuższego już czasu prowadzi się 

przeciw kanclerzowi Rzeszy Bethmannowi 
Hollwcgowi systematyczną kampanię, która 
ma go usunąć od steru spraw państwa. Obe
cnie zabrała głos berlińska „Vossiscke Ztg" 
i pod tytułem „Historyczne prawdy", ata
kuje kanclerza za jego stnowisko w sprawie 
zapowiedzianej przez cesarza ^Wilhelma re
formy wyborczej.

Pismo to przypomina historyę wybitnego 
polityka niemieckiego z czasów Fryderyka 
Wilhelma: Hardenberga. W  r. 1807 wystoso
wał on do króla pruskiego pismo, w którem 
powiadał: „Zaślepienie, które wywołało
mniemanie, że rewolucyi można najlepiej 

przeciwdziałać przez trzymanie się silne sta
rych "pra,w i surowe ścigacie zasad przez nią 
podniesionych, przyczyniło się wybitnie do

podtrzymania rewolucyi' i rozszerzenia się 
jej gwałtownego". Dlatego też radził królo
wi, aby wprowadził „ d e m o k r a t y c z n e  
z a s a d y  w m o n a r c h i s t y c z n y m  
r z ą d z i  e“ . Podi wpływem tych radi król 
Fryderyk Wilhelm już 27. października 1810 
roku obiecał zapewnić „narodowi odpowie 
dnią reprezentacyę, zarówno w prowincjach, 
jak i dla całego kraju, przez co węzły miłości 
i zaufania między nami a naszym wiernym 
ludem tern silniej się zacieśnią". Przeciw 
temu oświadczeniu króla Fryderyka powsta
ło wśród szlachty niemieckiej ogromne obu
rzenie. Hardenberga, twórcę duchowego o- 
świadczenia, nazwano Jakobinem. Przyszła 
potem zawierucha Napoleońska, W  r. 1815 
22. maja król pruski ponownie zabrał głos 
w sprawie rewizyi ustaw państwowych. No
wa ustawa, .wtedy wydana, powiada wy
raźnie:

„Aby dać narodowi pruskiemu d o w ó d  
n a s z e g o  z a u f a n i a ,  a potomności za
sady, wdług których nasi przodkowie i my 
sami prowadziliśmy rządy kraju, pełni tro
ski o jego szczęście, chcąc utrwalić je  p i- 
s a n y m  d o k u m e n t e m  j a k o  u s t a 

w ę  p a ń s t w o w ą  p r u s k i e g o  p a ń 
s t w a  postanowiliśmy co następuje^l) Ma

b y ć  u t w o r z o n a  r e p r e z e n t a c y a  
1 udu... 2} ma być b e z w ł o c z n i e  wy
brana ku temu komisya, która 1. września 
br. (1815) ma się zebrać."

Akt ten obok króla Fryderyka Wilhelma 
podpisał także Hardenberg.

Tvmcza%m Hardenberg prześlepił odpo
wiedni moment do wprowadzenia w czyn 
tych chwalebnych zamiarów. Zbierał ciągle 
materyały i w nich cała sprawa utonęła, W  
ten sposób jako polityk zbankrutował i mu
siał się usunąć. W  ten sposób ustawy z roku 
1810, 1815 i wiele następnych budziły tylko 
nadzieje, a nie stawały się obowiązującemi.

Przytoczywszy ten pouczający dla kancle
rza przykład z historyi dodaje „VÓss. Ztg":

„Gzyż wobec tego można się dziwić, że te 
doświadczenia dziejowe wywołują wobec no
wych obietnic brak zaufania? Nie zapomnie
liśmy przeszłości. A wielkanocne orędzie ce
sarza nie jest tak umocnione i przypieczęto
wane, jak ustawa z roku 1815, ogłoszona 
publicznie. Reakcya ze swymi pomocnikami 
jest i dzisiaj ta sama, co wtedy, —  również 
mocna i wpływowa. D l a t e g o  d o m a g a  
s i ę  n a r ó d  od  m ę ż a  s t a n u ,  k i e r u 
j ą c e g o  p o l i t y k ą  p a ń s t w a ,  a b y  
s ł o w a  z a m i e n i ł  w c z y n y ,  d o p ó k i  
j e s z c z e  c z a s  n a  to,  aby kuł żelazo, 
póki gorące, aby n i e  ż ą d a ł  k r e d y t u ,  

a l e  p ł a c i ł  g o t ó w k ą .  Jeśli podczas 
wojny Anglia przeprowadza reformę wybor
czą i podwaja ilość wyborców, jeśli na Wę
grzech zapoczątkowano reformę wyborczą, 
nawet przeciw woli większości w parlamen
cie, dlaczego reforma wyborcza w Prusiech 
ma być niemożliwą jeszcze w czasie wojny? 
Czy może z racyi „Burgfneden", k t ó r y  
j u ż  d a w n o  s t a l  s i ę  p o ś m i e w i 
s k  i em d z i e c i ?

„ L o s  k a n c l e r z a  H a r d e n b e r g a  
p o w i n i e n  p r z e r a z i ć  o b e c n e g o  
k a n c l e r z a .  A  p. Bethmann H ollw eg w i
nien pon in ieć ’ na słow a G oethego: „N ie ocią 
gaj się z pracą, dopók i lud cierpliw ie czek a".

przez niemieckie i austro-węgiersMe związki 
podróżujących kupców w Dreźnie, które u- 
chwaliły utworzenie wielkiego zespołu, łą
czącego interesa handlowe obydwu mo
carstw, dla ułatwienia wspólnej pracy nad 
podniesieniem przemysłu i handlu. Zjazd ten 
obesłany był bardzo obficie, poruszane były 
najważniejsze sprawy, będące w związku ze 
wspólną pracą, jaka ma być podjęta.

Na pierwszy plan występuje kwestya 
żenią do jednolitego ustroju w obydwu pań
stw ach podi względem udogodnień komuni-* 
k acy jn ych , taryfowych, cłowych. Omawiać 
no kwesłye wy wozu do państw bałkańskich 
i ułatwień ze strony obydwu rządów dla 
podejmywania intensywniejszymi prac przea 
kupców podróżujących, przy wzajemnem pc- ( 
parciu wszystkich organizacji, które wejdą’ 
w skład, przyszłe,™ wielkiego zespołu. Na
stępny zjazd odbyP’ się ma w Budapeszcie, 

Mamy nadzieję, że śladem niemieckie* or
ganizacji powstaną polskie, jakie wytwo
rzyć musi nasz przyszły zespół handlowo- 
przemyslowy, który w miarę możności ob
sługiw ać winien ziemie polskie, wzmocnić i 
uodpornić polski handel i przemysł przed1 
zorganizowaną obcą inwazyą gospodarczą. 
Gotowy wzór dla wytworzenia u nas tej 
niezbędnej warstwy posiadamy w świetnie 
prosperującym Związku kupców podróżują
cych w Poznańskiem. Wystarczy ten wzór 
zastosować na** najszerszą skałę w całej 
Polsce. R. 5V.

Paragraf 14.
Bardzo często słyszy się dyekusye o powyż

szym paragrafie, znany on jest niestety aż nad
to przez ugół, ale tylko w skutkach a przy dy- 
akusyacn w ogólnikami. Z tego powodu przypo
minamy tu dosłowne postanowienia § 14 ustawy 
zasadniczej % 21 grudnia 1867 Nr 141. d. p. p.: 

„§ 14. jeżeli się wykaże pilna konieczność 
takich zarządzeń, do których według konstytu- 
cyi wymagane jest zezwolenie Rady Państwa w 
czasie, gdy ta nie jest zebraną (§  10: Rada Pań
stwa zwołuje się już przez cesarza c o r o c z n i e  
ile możności w miesiącach zimowych to te za
rządzenia mogą być wydane pod odpowiedzial
nością całego ministeryum przez cesarza, o i 1 e 
nłe zmierzają d o  z m i a n y  u s t a w  z a s a 
d n i c z y c h  i nie dotyczą t r w a ł e g o  o b 
c i ą ż e n i a  skarbu państwa i p o z b y c i a  
m a j ą t k u  państwa. Takie zarządzenia mają 
prowizorycznie moc prawa, jeżeli są podpisane 
przez wszystkich ministrów i ogłoszone zostaną 
z wyrażnem powołaniem się na n i n i e j s z e  
postanowienie ustawy zasadniczej.

Moc prawna takich rozporządzeń gaśnie, gdy
by rząd nie przedłożył ich do zatwierdzenia naj
bliższej po ogłoszeniu zebranej Radzie Państwa 
i to najprzód w Izbie Posłów w ciągu czterech 
tygodni po tem zebraniu się, albo jeżeli nie o- 
trzymają te rozporządzenia przyjęcia jednej z 
obu Tzb.

Całe ministerstwo jest odpowiedzialne zato, 
aby takie rozporządzenia, gdy straciły moc pro
wizoryczną, przestały obowiązywać".

K. B.

Pokłosie gcsncdarc/ego zbratania.
Przez cały czas wojny pracuje się usilnie 

nad zacieśnieniem węzłów gospodarczych, łą
czących centralne mocarstwa, do zapowie
dzianej -walki gospodarczej, jaka grozi od o- 
becnych zbrojnych przeciwników. Odbyły się 
dziesiątki narad w Berlinie, Dreźnie, Wie
dniu i Budapeszcie, wypowiedzieli się i wy
pisali przedstawiciele wseystkich dziedzin 

gospodarczych, naszkicowano plany walki 
obronnej, która pod hasłami samoatarczal- 
ności i samopomocy blokowanych handlowo 
państw centralnych, ma rozstrzygnąć o przy
szłym gospodarczym bycie i rozwoju.

Jednym z bardzo ważnych czynników dla 
rozwoju przemysłu i handlu jost liczna armia 
podróżujących kupców. Znakomicie zorga
nizowana ta gałąź handlowa w Niemczech 
przy pomocy konsulatów, będących glówne- 
nń ogniskami, akwizycyi handlowej, zdoby
wać zaczynała coraz to szersze rynki zbytu, 
zagrażające nigtylko Francyi i Anglii, "lec/, 
także Ameryce. To było między innymi po
wodem pożaru, który wybuchł w Europie, 
powodując krwawienie się narodów, mające 
zadecydować, kto ma być dostawcą handlo
wym świata.

„ W i r t s c h a f t s z e i t u n g  d e r  Z e n -  
t r a l m a c h t e "  ofieyalny organ związków 
gospodarczych państw centralnych, przyno
si sprawozdanie ze zjazdu zorganizowanego

Komitet ziemian wschodniej Galicji
Z inicyatj wy Jul. Al. hr. Bielskiego odbyło się 

fl. 8 " nuija-w sali Tow. kred. ziem. we Lwowie 
łjczne zgromadzenie ziemian celem obmyślenia 
środków i sposobów strzeżenia swoich praw i 
interesów. Zebranych powitał jako gospodarz 
wiceprezes Tow. kred. ziem. p. Vivien, przewo
dniczącym wybrano hr. J. A. Bielskiego. Prze
wodniczący stwierdził, że na zgromadzeniu re
prezentowanych jest. 49 powiatów wschodniej 
części kraju przez delegatów, wybranych ad hoc 
na powiatowych zebraniach wielkiej i średniej 
własności. Sprawa jest nagła i piekąca i ogólnie 
odezuwaną jest potrzeba podjęcia akcyi samo
pomocy. Idzie o ratowanie polskiego stanu po
siadania ziemi w tej ćzęści kraju oraz o rato
wanie gospodarstwa lasowego dla odbudowy 
kraju i dla przyszłego rozwoju i dobrobytu kra
ju ogromne znaczenie.

Przed rozpoczęciem dysknsyi uchwalono na 
wniosek J. E. Tadeusza Rozwadowskiego wy
słać hołdowniczy telegram do cesarza.

Podczas ożywionej dyskusyi poszczególni 
m ówcy przedstawili szeregowypadków jaskra
wo ilustrujących dzisiejszy stan, dobrze zie
mio ńslwu znany. Zgodnie podnoszono żądanie 
wyjednania w  właściwem miejscu przestrzega
nia obowiązujących przepisów podwyższenia, 
unormowania, ustalenia i podania do wiadomo
ści publicznej cen drzewa, dalej, aby przy doko
nanych już wypłatach różnica między ceną za
płaconą a ceną targową została dodatkowo inte
resentom wyrównaną, aby świadczenia wojenne 
zostały zapłacone i t. d. Niektórzy m ówcy wska
zywali na konieczność objęcia zamierzoną a k c ją



takie wogóle wszystkich' postulatów wielkiej i 
irsdniej własności w Galicyi wschodniej.

W glosowaniu zebrani przychylili się do tego 
Ostatniego zdania i ucbwaldi celem strzeżenia 
ipraw interesów polskiego stanu posiadania w 
!49 reprezentowanych na zebraniu powiatach, u- 
tworzyć „Komitet ziemi in wschodniej Galieyi“ , 
który ma działać równolegle z istniejąc} m Ko
mitetem Raa powiatowych i z zawiązanym 
przed mies'ącem w Kruk o wio Komitetem ewa
kuowanych ziemian.

Do Komitetu ziemian wschodniej Galicyi wy
brani zostali pp. br. Stanisław Badeni, vVłod<-i- 
Joien. Barański, hr. Jul. Al. Bielski, Artur Za
remba Cielecki, książę Witold Czartoryski, Cy
ryl f Izarłcowski-Gt/lejewski, Feliks Gniewosz, dr. 
iWiutor Klein, hr. Allreil Potocki, Kazimierz 
Przybyslawski, Tadeusz Rozwadowski, fcr. Fran
ciszek Zamoyski z prawem kooptacyi. ■— Korsi- 
iiet ukonstytuował sio wybierając prezesem hr. 
'Juliusza Aleksandra Bielskiego, zastępc-ą Feli
ksa Gniewosza i Kazimierza Przybysławskiego.

Biuro Komitetu ziemian! mieści się w gmachu 
vWydziału krajowego obok biura Komitetu Rad 
powiatowych (u). Kościuszki 9. parter) i tam 
interesowani zechcą się zgłaszać ustnio łub li
stownie.

SŁr. % j.GŁiOS NARO DU " z dnia 6. Czerwca 1917 roku. Nr. 132.

K R O N I K A .
ŚRODA
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Noroerta bm.

Wschód słońca o godz. 4 g1 r. 
Zachód „  „  S‘42 w.
Długość dnia godz, 16 tn. 12, 
NajniŁ c!eptota 8,0, najw. iS  i. 
Prognoza: Pogada.

Kraków, dnia 0 czerwca 1910.
'zapowiada się skwarne 'lato. Fiakry nałado

wane koszami i walizkami zdążają ku dwereo- 
(wi, odwożąc pierwszą śęrjj ę gości sezonowych 
do Zakopanego, Rabki i Krynii y. Niepewność 
aprowizacji wstrzymuje od wyjazdu a dla pe- 
Lwności, ci, których stać na pensyonaty zdążają 
jy-prost io  rich dia uniknięcia kłopotów, stara
nia się za żywnością w czasie spoczynku le
tniego. Pensyonaty należące do osób znających 
dokładniej stosunni miejscowo, lat w iej zaopa
trzyć się mogą w potrzebne zapasy i otrzymy
wać je nawet z dalszych okolicznych wsi._____
r Poiuimo drożyzny mieszkania są już zajęto, 
a zakończenie loku szkolnego zĄełni wsz;, stkie 
miejscowości, rozpoczynając główny sezon.

Najbezpieczniej jest rod względem zapewnie
nia rodzinie żywności, ulokować się w cicbej 
wsi, zdała cd iniasla a nawet połączenia kole
jowego, gdzie łatwiej jest o nabiał, ziemniaki, 
jaja i owoce, których urodzaj zapowiada się po
myślnie. Taka decentralizacja jest bardzo wska
zaną na obecne czasy, tak dla letników, jak nie
mniej i gmin, w których spędzają letnie miesią
ce v  ciężkim w tym roku przednówka.

Piękna wiosna darzy nas masami kwiecia, w 
rynku pstrzy się wprost od barwnych irysów w 
najrozmaitszych kolorach. Z daleka dolatuje sil
na woń bzu i kwiatu akacji przygłuszającego 
zapach dystyngowanej konwalij i storczyków, 
które wieczorem dopito darzą nabywcę swą 
wonią. Pomimo wielkiej ilośti kwiatów nieby
wała lichwa panuje na targu, za irysy żąda się 
20—30 bal. za sztukę, a za małą wiązankę stor
czyków leśnych białych złożoną z 4 galązeezek 
GO hal. Kwiaty wykupują przekupnie od kchiot 
wiejskich wyzyskując w odpowiedni sposób a- 
mator/w.

miasta. Musimy tedy zapytać, dlaczego rozpo
rządzenie namiestnictwa, zabraniające wywozu, 
riie jc.st respektowano i przez powołane orga
na wykonywane? Wszak rozporządzenie to jest 
owocem energicznych żądań ludności i zabie
gów reprezentacji miejskiej, a wydane zostało 
w najżywotniejszym interesie mieszkańców Kra- 
kowa. Powołane czynniki miejskie powinny 
więe bezzwłocznie wglądnąć w sprawę i poczy
nić odpowiednie kroki, by 'wspomniany zakaz 
wywozu istotnie natychmiast wszedł w życie.

PRZESADNA GGRLIWOŚĆ. Magistrat kra
kowski z nadzwyczajną gorliwością i ścisłością 
wykonuje przepisy o ograniczeniu konsumcyi 
w kawiarniach, rcstauiacyacb, garnkuchniaeh i 
innych kuchniach publicznych. Wiemy, że ma
gistrat przepisy te wykonywań musi i sami 
nawoływalibyśmy interesowanych, by je ściśle 
przestrzegali. Organa kontrolne nie powinny 
jednak przesadzać w gorliwości i odnośnych 
przepisów interpretować w sposób dokuczliwy’’, 
jak Eię to obecnie często dzieje. Czasy są zbyt 
ciężkie, położenie ludności wprost rozpaczliwe 
z powodu braku środków żywności, nie pora 
więe na przesadną gorliwość w ograniczaniu 
konsumcyi, ograniczonej już brakiem środków 
żywności, zwłaszcza w kawiarniach i kuchniach 
ludowych. Odnośne przepisy powinny być sto
sowane no obywatelsku, bez przesady, a tern 
bardziej bez cienia szykany.

PRZECIW ATAKOM LOTNIKÓW. Urzędo
wa „Gaz. lwowska" ogłasza zarządzenia prze
ciw atakom lotniczym w obrębie terytoryaluym 
krakowskiej komendy wojskowej.

„MANDARYN WLf“ . Dzisiaj występuje nasz 
znakomity gość — Ludwik Solski, po raz osta
tni obecnie wystawianej atrakcyjnej sztuce an- 
giclsko-chińskicj Vernon‘a i Ovcn‘a. Kapitalną 
;reacyą mściwego Chińczyka" wzbogacił Lu

dwik Solski swój repertuar o świetną postać 
charakterystyczną, pokazując nam olbrzymią 
skalę jego niezrównanego misfteówslw3 aktor
skiego. „Mandaryn Wu“ ustępuję z afisza, by 
dać miejsce poważniejszym utworom, w jakich 
kończy nasz gość swoje obecne występy. Do
skonałą obsadę obok gościa twprzą nasi arty
ści z pp. Bednarzewską, Kamińską, Jednowskim 
i Mierzejewskim na czele.

POPIS SZKOŁY ŚPIEWU prof. SŁ Bursy, za
szczytnie znanego śpiewaka-pedagoga, odbę
dzie się 4z!ś we środę d. 6 czerwca w sali So
koła o godz. pół do 8 wieczorem. Na program 
lej interesującej produkcyż złożą się arya opero
we, pieśni, ensemble, oraz produkcje chóralne, 
a nadto II. akt z op. Verdiego „Aida". Bilety 
nabywać można wcześniej w księgarni A. Pi- 
warskiego, ul. św. Jana.

KONCERT Z LOTERYĄ FANTOWĄ na 
rzecz ubogiej młodzieży, będącej wskutek woj
ny w bardzo ueiążliwem położeniu, odbędzie się 
w niedzielę 10 b. m. w Farku Dra Jordana. Po
czątek o godz. 3 popoł.

W TKŁAD p. t. „Praktyczne wykształcenie 
dziewcząt" Dr Lewickiej, odbędzie się, z powo
du święta Bożego Ciała, dopiero 14 b. m. o 
godz. 6 w 62 sali Ooll. Nowum,

Z irinsia.
MARTWE ROZPORZĄDZENIE. Namigsfui- 

ctwo galicyjskie wydało niedawno rozporządze
nie, zakazujące w_vwoz.i środków żywności z 
okręgu twierdzy krakowskiej, w cciu ochrony 
Krakowa przed ogiodzerikrn. Rozporządzenie 
namiestnictwa ogłoszono no. merach miasta i 
w pismach codziennych. Na i era sic też skoń
czyło. Rozporządzenie dotychczas pozostało 
przeważnie na papierze, n i e w y k o n y w a n e 
i n ie  w y k o n a n e .  V'. y wóz środków żywno
ści z okręgu twierdzy odbywa się codziennie na 
wielką skalę bezkarnie. Wywożą wojskowi, ko
lejarze, handlarze, przygodni przejezdni i kto 
clico. La dwoicu osobo" ym niema prawie ża
dnej kontroli. Podobnie i przc-z druty przenosi 
eię bardzo wiele artykułów żywności poza obręb

Z Polski i ze świata", 
KOŚCIÓŁ NA PAMfATKĘ Y/PROWADZE

NIA CHRZEŚCIJAŃSTWA W POLSCE. Jak
przypominają dzienniki poznańskie, 050 tą ro
cznicę chrztu Polski przywiódł na pamięć Wieł- 
kopolsce w zeszłoroczne Zielone Święta prymas 
ks. arcyb. Dalbor i wezwał do uczczenia roczni
cy przez zapoczątkowanie budowy pamiątko
wego kościoła w Poznania (na Wildze), jako 
w stolicy pierwszego biskupstwa polskiego. 
Myśl prymasa przyjęła się. Złożono dotąd na 
ten ceł przeszło 150 tysięcy marek. Składka od
bywa się'w dalszym ciągu, a dzienniki ■wielko- 
poK' u?, nawcdując do dalszych ofiar, piszą: 
„...Ten kościół pamiątkowy w Poznaniu będzie 
po wszystkie czasy nietylko pomnikiem naro
dzenia Polski riła wiary, lecz zarazem pomni
kiem wieczt siyju odrodzenia Polski do nowego 
życia narodowego- w rodzinie wolnych ludów 
chrześcijańskich".

APEOWIZACYA LWOWA. Dzienniki lwo
wskie otrzymaye kcmuuikat, że Zarząd gminy 
miasta Lwowa otrzymał wiadomość, że sprawa 
zaopatrzenia kraju, a tern samem stolicy w 
mąko została na koofeiencyi międzyministeryal- 
ncj w Wiedniu korzystnie załatwioną. Rząd za
sadniczo przyznał dla kraju pewiea kontyngent 
mąki rumuńskiej. Namiestnictwo sriro zajmie 
się rozdzieleniem kontyngentu na poszczególne

miasta. Jest nadzieja, że Lwów zostanie odpo
wiednio do liczby mieszkańców uwzględniony.

Mimo optymizmu komunikatu, dającego na
dzieję lepszej przyszłości, donoszą dzienniki, że 
cd wczoraj nastąpiło zredukowanie racyi chleba 
do polewy. Aie to nie jest jedyną bolączką a- 
prowizacyjną Lwowa. Niemal każdy dzień przy
nosi coraz to nowe troski o wyżywienie sio, r.a 
czem cierpi lutruość zwłaszcza ze sfer uboższych 
a sprawa aprowizacji Lwowa przedstawia się 
obecnie nieśli chanie smutno.

MI ANOWAME BIBLIOTEKARZY. Minister 
oświaty zamianował asystentów bibliotecznych 
w bibliotece uniwersytetu we Lwowie Dra Jana 
Nowaka i Dr Bronisława Pan łowskiego biblio
tekarzami drugiej klasy.

POŻEGNANIE KAPŁANA. Z Żółkwi piszą 
nam: W ubiegłym tygodniu żegnaliśmy księdza 
Stanisława Kołycbanowskiego, który przeniesio
ny do Lwowa, odjechał dia objęcia nowych o- 
bowiązków. Z prawdziwym żalem żegnała go 
parafia cała po niespełna 4-łetnim pobycie Je
go w Żółkwi. Pobyt ten krotki w stosunku do

nadzwyczajnej sympatyi i poważania ogóla, 
które sobie powszechnie pozyskał — zaznaczył 
się rzeczywiście już od początku wyjątkowo do
datnio. Nie zapomni też parafia nauk Jego i ka
zań pełnych, głębokich myśji a ujętych zawsze 
w wytworną formę. Cechowała go nadto ogro
mna łatwość w wypełnianiu każdej podjętej 
sprawy. Mimo rozlicznych zajęć nie widziało się 
go nigdy ani znużonym czy zniechęconym. Gdy 
dia ulżenia ubogiej ludności powstał komitet 
K. B. K., od pierwszej chwili ks. Stanisław Ko- 
łychanowski objął najcięższe obowiązKi, wywią
zując się z nieb znakomicie. Pełen inicymywy, 
kierował składnicą nadzwyczaj umiejętnie, od
dając ogromno usiugi ludności, która ujęta spo
sobem prowadzenia, korzystała tłumnie z dobro
dziejstw komitetu K. B. K. I wiele, wiele dobre
go pozostanie na zawsze we wdzięcznej pamięci 
tych biednych, których ogarnął swą troskliwo
ścią, przewidującą mj ślą, wspierając czynem i 
radą wszystkich potrzebujących.

Z OŚWIĘCIMIA. (Kor. wł.) W sobotę 9 b. m. 
o godzinie 4 popołudniu przyjeżdża do Zakłaau 
Salczyanów ks. Biskup Armio! Nowak. W nie
dzielę o godzinie 3 rano rozpocznie się uroczy
sta suma pontyfikałna, podczas której udzieli 
ks. Biskup święceń 30 kandydatom: 4 otrzyma 
święcenia kapłańskie, 19 dyakonatu, 3, subdya- 
konatu, 4 święcenia mniejsze. Wśród kandydar 
tów jest 17 z Towarzystwa Jezusowego, 11 ze 
Zgromadzenia Salezjańskiego, 1 z Zakonu ka
noników regularnych i 1 z Zakonu Karmelitów 
bosych z Czerny.

Na cześć ks. Biskupa i nowe wy święconych’ o- 
degrają wieczorem wychowankowie Zakładu 
5-aktowy dramat religijny O. Carnota na tle 
prześladowania pierwszych chrześcijan p Ł. W o 
Dancyusz". — W poniedziałek odbędą się w Za
kładzie prymicje dwóch nowo wy święconych 
księży Salezjanów.

OTWARCIE WYSTAWY „D7IFCKO" W  
WARSZAW tE. Dzieniiiki warszawskie dono
szą: W dniu 2 b. m. otwarto w Warszawie, 
w Dolinie Szwajcarskiej wystawę pod nazwą 
„Dziecko". Na otwarcie wystawy zgromadzili 
się na placu w Dolinie przedstawiciele licznych 
instytucyj oświatowych, wychowawczych, kul
turalnych, członkowie T. Rady Stanu, komenda 
Legionów, przedstawiciele prasy, nauczyciele, 
wychowawcy , wreszcie komitety: kwesty w
Warszawie i wystawy „Dziecko", oraz wystaw
cy. Po przemówieniach ks prałata Chehnickie- 
go i księcia Eustachego Sanguszki, protektorka 
wystawy, księżna Sapieżyna, przecięła wstęgę 
zieloną, poczerń pierwszo weszły do sali wysta
wowej pp. marszałkowa Łubomirska, za niemi 
tłum gości.

Na wystawie, pierwszej tego rodzaju w War
szawie, zgromadzono wszystko, co dotyczy o- 
pieki nad dziećmi, począwszy od chwili naro
dzin, aż do kresu młodzieńczego. Stanęły do a- 
peiu instytucje, opickująco się niemowlętami: 
„żłóbki", ochrony i t. p. Osobny uziaJC przed
stawiający się najokazalej, stanowią ekspona
ty i wykresy graniczne instytucyj opiekuńczych 
Rady głównej opiekuńczej. Wystawa połączona 
jest z wielkiemi atrakcjami, festynami, „świę
tem dzieci", oraz wielką kwestą najp>n/ w 
Warszawie, potem na prowincyi pod hasłem 
„ratujcie dzieci".

ULIUA ŻULTNSKIEGO W WARSZAWIE.
Do Rady miejskiej w Warszawie wniesiono 

prośbę o przemianom anie u'icy Hortcnsii na uli

cę Romana Żulińskiego, nauczyciela matematy
ki i jednego z bohaterów powstania 1803 roku, 
straconego wraz z Trauguttem na stokach cy
tadeli dnia 5 sierpnia 1804 roku.

WYSTĘPY SOLSKIEGO W WARSZAWIE. 
„Kur. warcz." donosi: Dowiadujemy się z listu 
prywatnego, jaki znakomity artysta, Ludwik 
Solski, wystosował do Zrzeszenia artystów tea
tru Polskiego, w odpowiedzi na ich pismo za
praszająco, że świetny odtwórca „Dymitra Sa
mozwańca", „Judasza z Kariotu" i „Kaliguli"* 
przyjmuje chętnie zaproszenie tego Zrzeszenia 
na występy w teatrze Polskim. Obecnie L. Sol
ski gra na scenie krakowskiej z olbrzymiem po
wodzeniem. Gościna ta potrwa jeszcze czas 
dłuższy, następnie Solski udaje się na wypoczy
nek, w drugiej zaś połowie sierpnia powróci do 
Warszawy.

KOMUNIKACYA POCZTOWA MIĘDZY O 
KUPACYAMI. Jak donosi „Warsck.” Ztg” , w 
komunikacji pocztowej między generał-guber- 
natorstwem warszawskim a c. k. generai-guber- 
natorstwem w Polsce (Lublin) dopuszczony jest 
nadal język polski.

Wymiana pocztowa obejmuje listy, zwykłe, 
pocztówki, druki (gazety w opaskach), listy 
handlowo i próbki towarów. Listy nie mogą za
wierać więcej nad cztery strony ósemki lub 
dwie strony czwórki, karty pocztowe — nie wię
cej nad 12 wierszy wzdłuż i 8 wierszy wpo- 
przek.

KURSA DLA N AUCZYCIELI LITWINÓW.
W tych dniach nastąpiło w Kownie uroczyste 
otwarcie litewskich kursów nauczycielskich, 
zorganizowanych przez szefa administracji woj
skowej na Litwie. Kursy są czterojuuiosięczne. 
7gromadziły one 60 słucnaczów. Kierownik 
kursów wyłożył w przemowie litewskiej i nie
mieckiej cel i znaczenie kursów, oraz ich pro
gram. Obejmuje on 38 godzin tygodniowo', 
z których 30 godzin zajmuje nauka języka lite
wskiego, z pozostałych zaś czterech godziny 
ćwiczenia w niemieckim języku, trzy godziny 
niemieckie czytania i jedna godzina nauki ję
zyka niemieckiego. - : g: --

EPIDEMS W KRÓLESTWIE. Podczas od
bywającego się zjazdu gŁ Komitetu ratunkowe
go w Lublinie przedstawiono między innemi 
sprawozdanie Wydziału Sanitarnego wykazują 
co zatrważające wzmaganie się epidemii tyfusu 
plamistego w powiecie Olkuskim. W Lublinie 
sprawozdanie wykazuje 25-ciu chorych na tyfus 
plamisty, 5-ciu z nieb pochodzi z miasta, 20 zaś 
z powiatu.

Na skutek otrzymania zawiadonuenit o prze
pełnieniu szpitala w Opocznie, gdzie szerzy się 
tyfus plamisty, Wydział sanitarny G. K. R. 
zwrócił się do Książęco-Biskupiego Komitetu 
z prośbą o skierowanie kolumny sanitarnej do 
Opoczna.

C. ! k’. goneialne-gubernatorstwo wojskowe 
zwrćuiło się ao prezydyuui gł. kom. ratunko
wego z zaproszeniem do jaknajrozleglejszej 
współpracy cilem zachęcenia ludności, by we 
własnym dobrze zrozumiałym interesie jaknaj- 
licinicj korzystała z dobrodziejstwa szczep1 ema 
ospy. Władze stwierdziły, iż dzięki zaszczepie
niu około 1,300 000 osób w ciągu 1915 roku — 
epidemie ospy prawie wygasły.

WARSZAWSKIE DZIECI NA WSI. Jak do
nosi „Kur. warsz.", wysłanie najubuższyck dzie
ci na wieś, dzięki poparciu obywatelstwa i wło- 
ściaństwa naszego, postępuje dalej. Od dn. 20 
kwietnia do 31 maja wysłano z Warszawy ogó
łem 1503 dzieci. Z ogólnej liczby dzieci, wysła
nych na wieś do dn. 25 maja, 30% umieszczo
no w schroniskach na prowincyi, 70% zaś po 
dworach i u włościan.

Z KARLSBADU piszą nam: Wiosna tutaj 
w całej pełni, to też kuracja idzie ochoczo i po
magać musi przy odradzającej się do nowego 
życia naturze. Polaków dosyć dużo, mamy też 
polską willę, gdyż hotel Kaiserbad to drugie 
miano przyjął i znajduje 3ię w polskich rękach. 
Przyjemnie dziwi wysiadających z powozu powi
tanie w polskim języku, gdyż hrabina T. z domu 
Bor. wita serdecznie odjeżdżających do jej hotelu 
jak by to było u niej w polskim dworze.

Opieka lekarska także polska, dr. Maleszew- 
ski nietylko leczy z nadzwyczajnym skutkiem 
swoich pacypntów ale się jeszcze siara uprzyje
mnić kuracyuszom czca pcbylu w Karlsbadzie 
w najrozmaitszy sposób.

Aprowizacya nawet i dla chorych zostawia 
dużo do życzenia, nie jest jednak tak źle, jak 
mnie straszono. Ryż przychodzi wagonami, ja

rzyn jest trochę, hotele, snnatorya i pen,vonnr» 
mięso dostają, „ćw ieback" z czystej pszenicznej 
mąki otrzymują kmaeyn.-zo w liczbie siedmiu 
kawałków codziennie rano i gospodarują sobie 
temi siedmioma kromeczkami jak im się podoba 
be to jest- wyznaczona dla każdego pacjenta i- 
lość chleba i więcej 113 dobę otrzymać nic można 
a nawet towarzyszący chorym zdrowi goście 
otrzymać go nie mogą ale muszą się zad owal
ni ać zwyktym wojennym chlebem.

Kościół katolicki jeden tylko w całym Karl
sbadzie, jest dosyć obszerny i piękny, a w jednej 
z kaplic znajduje się obraz naszej Matki Boskiej 
Częstochowskiej stale świeżymi kwiatami oto
czony. Obecnie bawi tu ksiądz Polak, więc mo
żna się spowiadać po polsku. Sklepy jak przed 
wojną nęcą oko wspamałemi wystawami a nie
które przedmioty jak n. d. obuwie znacznie tań
sze niż u nas.

Goście niemieccy ograniczeni w kupowaniu u 
siebie płótna i matoryi na suknie, czynią tu po
dobno znaczne zapasy z płótna, które tań
sze są znacznie niż u nas w Galicyi. Pion.

Zawiadomienia i komunikaty. 
GIMNAZYUM ŻEŃSKIE »I realncm i kla- 

sycznera Drów Lewickich, ul. Franciszkańska
1. 1, obydwóch typów z prawem publiczności, 
odbędzie się, z powoan wyjazdu uczenie, egza
min. wstępny do klasy I. dnia 11 i 20 czerwca 
d. r. Egzamina prywatne do kia* wyższych dnia 
18 i 2d czerwca o godz 9-tej.

PODZIĘKOWANIE. Obchód 9 Mają w Zakopa
nem zisilił funt"gze 'P. S. L. poważną sumą 
1797 K 09 h. Podpinani imieniem zanąua zako
pią iskiego KTa T. S. L. składają niniejszem ser
deczne podziękowanie wszystkim, którzy osobi
stym udziałem i oh wncścią przyczynili aie do du
chowego i materyamegG sukcesu obchodu, a w 
szczególności WWPP: Ew Towamickiej, Prof. J. 
T. Dziedzicowi, Dyr. L. Rygierowi, W. Rojowi, 
T. Białkowskiemu, Prof. Bielawie i Chórom mą, 
skiemu, współpracującym Towarzystwom, Człon
kiniom Lig! Kobiet i Parniom, które brały udział 
w zbiórce. Medard Kozłowski, sekretarz: Janiną 
Kraszewska, przewodnicząca.

IGZAMINA. W gimnazjum realnem (IV) ow 
będą się: 1. Egzamina prywatne, półroczne i ro
czne nadto egzamina „stępno do ki. II—V7H iń 
osobnem pozwoleniem Rady Szkolnej w d. 21. b. 
m o godz. 8 rano. Taksy I domuneata do tego 
egzaminu (do egz. prywatnego opłata szkolna) 
muszą byc ziożońe najpóźniej do dnia 19. b. m,
2. Egzaminj wstępne do ki. .1 odbędą się d. 30,
b. m. o godz. 8 rano. Wpisy do tego egzaminu 
(złozenia n?“irykt 1 świadectwa szkolnego) odbę
dą się d. 28. o godz. 4 po południu. ,

WIAd u m OŚCI KOŚCIELNE. D ___
BOŻE CIAŁO. Wydział Sodalicyi Maryań- 

skiej Panów zaprasza członków do wzięcia u- 
dziaiu w procesji Bożego Ciała dn. 7 b. m. 
Zbiórka z ryngrafami u boku w katedrze przy 
kaplicy św. Stanisława o godz. 3 rano. Nabo
żeństwo wspólno i zebranie odbędzie się dopie
ro 29 b. m.

Lenin i Plechanow.
(Dokończenie).

Przytoczone fakty charakteryzują już w 
powuej mierze stanowisko obu tych przy
wódców i reprezentowanych przez nich od
łamów rosyjskiego socjalizmu. Plechanow, 
jeden z pierwszych i najwybitniejszych w 
Rosyi propagatorów t. zw. naukowego, mar- 
ksowskiego socyaliznni, to przedewszystkiem 
człowiek sdei zachodu. VV teoryi uważa on 
przewrót, który obecnie Rosya przechodzi, 
za wybitnie „burżuazyjny" i polityczny, a 
nio socyalny. Rusya, jego zdaniem, mu3i 
przyjść wi swym. rozwoju, śladem państw

Europy zachodniej, okr°s parlamentarnej 
'demukracyi, którego swobody konstytucyj- 
no-introjowe dadzą klasie robotniczej mo
żność dążenia do swjch odrębnych klasowo- 
Bocyalistycznych ideałów. W  praktyce więc 
robotnicy podczas obecnej rewołucyi winni 
zsolijaryzowaó sio z ogólno-rewoliicyjuymi 
Ideałami społeczeństwa rosyjskiego, aż do 
Utrwalenia się ustroju państwowego republi
kańskiego, konstytucyjnego, demokratycz- 
uego, wspierać to społeczeństwo w jego 

palce czy tó z kontrrewolucyą carską, czy 
a zagrażającymi konsolidacji państwa na 
flgwych podstawach „wrogami zew uetizny-

ml“ . Rosya, zdaniem Plechanowa, choćby 
jej prołetaryat był nie wiem jak rewolucyjny, 
nie może odrazu, jednym skokiem znaleźć 
się w tistroju socjalistycznym; wzory jej 
ewolncyi społecznej znajdują się na zacho
dzie i „mutatis mutandis" Rosya musi je 
naśladować w swem dążeniu do nowego ży
cia  ̂ rlechauow jest niejako pozytywistą re
wolucji, a, co zatem idzie, oportuni.-da; prze
ciwników swych zwalcza ironią i sarkaz
mem, tych, których chce pozyskać, przeko- 
oywnje trzeźwem i zimnem rozumowaniem.

Len;n przeciwnie występuje jako roman
tyk rewolncyt. Jest on przedstawicielem te
go specj fieznie rosyjskiego maksymalizmu 
rewolu yjnego. Li; uznającego przeszkód i 
niemożliwości. Walka rewolucyjna winna 
być prowadzona a outrance. Nadeszła dla 
proletaryatu Rosyi chwila dykt?tui y, chwi
la, kiedy klasa robotnicza powinna dążyć 

do urzeczywistnienia natychmiastowego 
swych ideałów społecznych. Socyalizm za
chodnio-europejski się przeżył, a raczej zde
moralizował w pożyciu z burżuazyą, w jej 
ustrojach państwowych. Nie może on więc 
być wzorem dla robotników Rosyi. Ci po
winni się przeciwstawić wszelkim ideałom, 
celom i planom burżuazyi rosyjskiej, a więc 
i jej . dążeniom do doprowadzenia wojny do 
jakiegoś kouea. Pokói światowy, może „w y

buchnąć" tak samo nagle, jak światowa woj
na —  dzięki inieyatywie klasy robotniczej 
Rosyi, która w ten sposób będzie przodować 
światu zarówno w dziele położenia kresu 
wojnom międzynaiodowym, jak w urzeczy
wistnieniu ustroju socyali3tyezno-komuiii- 

stycznego, z pominięciem przejściowej for
my społecznej —  państwa politycznej łemo- 
kracyi. Lenin jest enhuzyastą rewołucyi, dla 
której chłodny sceptyzm Plechanowa jest 
wstrętny i szkodzący spiawie. Lenin prze
mawia do uczucia zrewoltowanej masy lu
dowej, podczas gdy Plechancw do rozumu 
jednostek. Plechanow jest w swej polityce 
teoretykiem i filozofem, podczas gdy Lenin 
agitatorem i demagogiem choć obaj są prze- 
dewszystkiem także typowo rosyjskimi do- 
ktrynerami.

W tych warunkach nic dziwnego, że Le
nin jest wśród mas chwilowo pomilarnmjszy. 
Masy te są upojone swojem' zwycięstwami, 
swoją potęgą. Wezwanie na barykady nara- 
zie bardziej im trafia do przekonania, niż 
■wezwanie do prowadzenia uczonych dysku- 
syj, w których się czują bezsilnemu Prołeta
ryat Petersbiugafcliski jest dyktatury i przez 
swój organ —  radę robotniczo-żołnierską —  
narzuca swoją wolę „burżuazyjnemu" rzą
dowi tymczasowemu. Organy bolszewików 
wzywają go cło dalszego nacisku na rząd: w

kierunku dążenia do urzeczywistnienia idea
łów wszechludzko-pacyficznyeb w polity
ce zagranicznej, soeyaliscyozno-komunisty-

c.znych w ustroju wewnętrznym; Lenin sam 
osobiście objeżdża Rosyę i na licznych wie
cach rewolucjonizuje lud, robotników, żoł
nierzy. Starają się przeciwdziałać tej agita
c ji  trzeźwą, posybilist.yczną oceną położe
nia organy „mieńszewików" —  „Jedinstwo" 
w Petersburgu z samym Plechanowem na 
czele, „Wpieriod" w Moskwie, w którym 
pracują wybitni ekonomiści, jak Potresrw, 
Maslow. Wpływy obu tych skrajnych kie
runków — filo- i anti- burżuazjrjnego —  wa
żą się w „pobocznymi rządzie" —  radzie ro- 
botniczo-żołnierŁkiej, która odpowiednio do 
tego to się skłania ku porozumieniu z rzą
dem tymczasowym, to występuje przeciwko 
niemu. Ostatnie wypadki —  utrwirzenie „ko
alicyjnego" gabinetu —  świadczą, że rada 
robotniczo-żołnierską zbliżyła się nieco ku 
punktowi widzenia „bnrżuazyjnego". Ale 
czy na stałe ,Plechnnow‘ ‘ czy „Lenin" zwy
cięży bez walki, czy między temi oboma 
„symbolicznemu" kierunkami przyjdzie je

szcze do walki na ostre na ulicach —  nie
daleka przyszłość sapewno pokaże.

Ąiter.

NEKk OLOGi a . "
t  J a K ó b Z y c h .  Wczoraj zmarł *nany w

szerokicn kołach stałych gości rabczańskich
długoletni proboszcz tamtejszy, ks. Jakób Zych. 
Ubyła szlachetna postać kapłana-obywatela,
który wiele świadczył dla swej parafii i koloa 
nii rabczańsuiej, której był opiekunem, Cenił go 
wielce lud i obywatelstwo okoliczne tak w 
obecnym okręgu jego kapłańskiej pracy, jak 
niemniej w okolicach Dobczyc, gdzie w Dzie
kanowicach był długoletnim proboszczem.
Zawsze pogodny i wesoły, a przyfem u-
czynny dia wszystkich, kto tylko przekro
czył gościnne progi jego plebanii To 
też z szczerym żalem żegnać będzie ludność 
parafii swego pasterza i dobroczyńcę. Elupor- 
tacya zwłok odbędzie się we czwartek do ko
ścioła parafialnego, skąd w piątek rano po ocl- 
prawionem nabożeństwie zwłoki złożone zosta
ną na wieczny spoczynek na cmentarzu para- 
fialnym w Rabce.

Repertuar teatru Im. Juliusza Słowackiego.
Ś r o d a :  „Mandióryn Vi u“  (występ I_ Solskiego). 
C z w a r t e k :  „Kabgula" f wy stęp ... Solskiego). 
P i ą t e k :  „Mandaryn W u" pnjrstęp Ludwika 

Solskiego).

Repertuar teatru ludowego. _
Ś r o d a :  „Róża Stambułu". ‘ - .
C z w a r t e k  (wznowienie): „Na Grzegórzkach" 

(„Stare miasto") sztuka 1<T. D.oimnik*
Pi ątek:  „Róże. Stambułu".
S o b o t a  popoł.: „Klub kawalerów" - ■ wieczo

rem: „Róża Stambułu".

Wiadomości gospodarcze.
Z BANKU HIPOTECZNEGO. Ministerstwo 

spraw wewnętrznych na podstawie najwyższego 
upoważnienia, w porozumieniu z interesów ane- 
mi ministerstwami, zatwierdziło uchwaloną 
przez bank hipoteczny, to w. akcyjue we Lwów i', 
zmianę statutów.

ZJEDNOCZENIE WŁAŚCICIELI LASÓW. 
W „Gł. łub." czytamy: W celu ochrony lasów 
oraz racyonalnej i korzystnej ich ekeploatacy*, 
usuwającej pośredników, powstało w Lublinie 
przy Związku ziemian zjednoczenie właścicieli 
lasów w okupaoyi austriackiej. Do zjednocze
nia przystąpili wszyscy więksi posiadacze la
sów, oraz plenipotenci nieobecnych właścicieli. 
W leu sposób pozostanie w rękach społeczeń
stwa kilka milionów rubli rocznie, a wywoła 
także rozwój przemysłu leśnego i umożliwi kon
sumentom. korzystniejsze nabywanie drzewa, 
co wobec czekającej nas odbudowy będzie mia
ło olbrzymie znaczenie dla całego kraju.

„ROLNIK" w numerze z 1 czerwca zawiera: 
„Koszta produkcji i ceny mleka w Szwajcaryi", 
„Z powodu przymrozku w d. 22 maja b. r.“ 
(prof. K. Szulc), „Przedwczesne zsiadanie się 
mleka", Z postępu rolniczego, Drobne porady, 
Wiad. bieżące, Rozmaitości, Głosy czytelników, 
zawiadomienia, odezwy, Wiadomości handlowe, 
Fcjleton: „Wzorowe goąpodargtwo ^włościań
skie'1 (Bron. Janowski).
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Biuletynaustro-węgierskij
.Wiedeń, dn. 6 czerwca 

jUrzedownie ogłaszają dn. 5 czerwca 1917. 
iWscnodnl 1 połuamo wowschodtu teren: 
Bez zmiany.

Włoski teren:
'Na południe od Jamiano w połowie dro- 

|| między Monfalcone i Hermada odebrały 
pasze wojsaa, w planowo przygotowanym i 
wykonanym przetiwuderzeniu, znaczną 
część zajętych przed dwoma tygodniami 

przez Włochów w tym odcinka okopów. Na
daremnie rzucał nieprzyjaciel ściągnięte pie
szo i samochodami rezerwy do walki, aby 
odecrać nam odzyskany teren. W  zapasach 
trwających dzień i noc, które wskutek wda
nia się nowych włoskich wzmocnień wzmo
gły się do najmiększej zaciętości, nasza pie
chota pozostała na całej linii zwycięską i 
nieprzyjaciela wszędzie odrzucono. Także 
próby Włochów odciążenia swego południo
wego skrzydła przez atak koło Kostanjevł- 
cy na Fajtl Hrłb i na wschód od G orycji 
spełzły na niczem wobec dzielnej obrony 
naszych wojsk.

Liczba wczoraj zabranych’ koło Jamiano 
jeńców wynosi 171 oficerów, 6590 żołnie
rzy. W  ostatniem sprawozdaniu podana o- 
gólna cyfra wzrosła zatem do niezwykłej 
przy obronnej bitwie liczby 22.000 jeńców.

Nad Cortma DAmpezzo zestrzelono w wal
ce powietrznej nieprzyjacielski dwupłato
wiec.

Szef sztabu jeneialnego.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dn. 6 czerwca.

.Wielka gł. kwatera ogłasza dn. 5 bm. 1917:
Zachodni teren:

Grupa wojsk ks. Ruprecbta: Położenie na 
froncie Ilandryjskim nie zmienione. W luku 
Wytsebaete i na sąsiednich odcinkach od 
kilku dni wzmaga się walka artyleryi na 
południu do największej siły i utrzymuje się 
tak aż do późnej nocy. Oddziały nieprzyja
cielskie uderzające dla stwierdzenia skute
czności ognia, zostały zawsze odrzucone. 
Kolo wybrzeża I między kanaiem Lahassee 
a drogą Bapaume— Cambrai także wczoraj 
na kliku miejscach działalność bojowa była 
żywszą. Tu również uderzenia Anglików ay- 
iy bez skutku.

Grapa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Wzdłuż Alsne t w zachodnie] Szampanii 
miejscami wymogła się znowu walka ognio
wa. Dwa nocne ataki, wykonane po silnem 
przygotowaniu koło Braye, rc zbiły sTę wśród 
ciężkich strat francuskich. Na wschód od 
miejsca atanowego nasze wojska atakowe 
wzięły jeńców z nieprzyjacielskich rowów.

Grupa wojsk ks. Albrechta: Nic szczegól
nego.

Przy Korzystnych stosunkach atmosfery
cznych działalność lotnicza była bardzo ży
wą na całym froncie w  dzień ł w nocy. 
W walkach powietrznych 1 ogniem obron
nym zestrzelono wczoraj 12 nieprzyjaciel
skich aparatów, a ogniem anyleryi na odle
głość i balon na uwięzL Leutnant Voss 8tr«j- ęti w araku powietrznym swego 52-go prze
ciwnika! leutnant Schaefer 30-go, leutnant 
Ailmenrceder 24-go.

Na wschodnim terenie wojny, przy oży
wiającej się izlakuności bojowej na widu 
miejscach, nie przyszło do większycu dria 
lań wojennych.

Front m a c e d o ń s k i :  Wyjąwszy poty
czki przednich straży, żadnych istotnych 
wydarzeń.

Tierwszy gen. kwatermistrz Ludendorff.

Wieczorny biuletyn niemiecki.
Berlin. B. kor. Biuro W olffa ogłasza: Dn. 

5 czerwca 1917: Po obu stronach W y t -  
s c h a e t e walka trwa dalej. Koło C h e 
m i a  d e s  D a m e s  i koło B r a y e  trzeci 
nocny atak Francuzów koło Góry Zimowei 
rozbił się.

niezawisłość Ainanii pod egidą 'JHłoch.
Ług. u j. B. kor. Dzienniki włoskie dono

szą: Ź okazji święta konstytueyi w’ oskiej 
jen. Ferrero wydał Argirocastro proklama- 
cyo ogłaszającą n i e z a w i s ł o ś ć  c a ł e j  
A l b a n i i  p o d  e g i d ą  i o c h r o n a  
W ł o c h .  Pod tym pozorem kryje eię zamiar 
werbowania Aibańczyków do służby wło
skiej. _________

m

Posiedzenie Izby posłów.
Włfcdjiń. B. Kor. Posiedzenie Izty  po

słów otwarto o g. 11 m. 10 rano. Poseł Ed
mund Galia, powołany w  miejsce pos. K o
złowskiego, złożył przyrzeczenie poselskie, 
Prez. ministrów nadesłał pismo z zawiado
mieniem o d y m i s y i  dra B o b r z y  n- 
9 k i  e g  o f poiuczeniu: kierownictwa mini
sterstwa rolnictwa drowi S e i d l e r o w i .  
Wśród1 wniesionych p*zez rząd przeettozen 
znajduje się projekt ustawy w sprawie 
p r z e d ł u ż e n i a  o k r e s u :  w y b o r 
c z e g o  członków; Izoy posłów: d o  d. 17. 
l i p o  a 1918.

Wniosek o  dopuszczenie dra Kramarza.
Wnioski między' innymi pi^edłużyii: pos. 

S t a n i e k  w sprawie d o p u s z c z e n i a  
n a  p o s i e d z e n i a  Izby posłó w dra 
K r a m a r z a ,  R a s i n a ,  C h o e a ,  Voy- 
ay, Buizivala i Netolickiego. Pos. S t sir 
m e k  w sprawie zbadania gospodarki roz
maitych wojenno - gospodarczych instytu
c j i  i centrali. Wśród interpelacyj znajduje 
się interpelacja pos. Kustia L e w i c k i e -  
g o  v sprawie ponownego wydawania, „Na- 
rodna Gzasopyś" dodatku do urzędowej 
„Gazety Lwowskiej", dalej w sprawie po
nownego zaprowadzenia tekstu ukraińskie
go na biletach koL w obrębie dyrekcyi ko
lejowych lwowskiej i stanisławowskiej i w 
sprawie umieszczenia napisów i tablic na 
dworcach w Galicji wschodniej w języku 
ukraińskim.

Pierwszy punkt porządku dziennego: 
Wybory komisyj odłożono na koniec po
siedzenia i przystąpiono do sprawozdania 
koroisyi regulaminowej w  sprawie wniosku
0 zmiano regulaminu. Spraw. Hummer 
przedstawił najistotniejsze punkty proje
ktu regulaminu i prosił o jego przyjęcie. 
W dyskusji zabierali następnie glos pos.: 
Krek, Staniek, Kalina, Wollek.
„Otwarta droga do złamania Konstytueyi".

Wiedeń. B. kor. W  dyskusyi nad r e g u 
l a m i n e m  pos. K r e k  oświadczył: Klub 
połuJrdowo-słowiański będzio gfosował za 
wnioskiem. Najlepszą odpowiedzią na mowę 
tronową będzie przyjęcie tego regulaminu. 
Rząd hr. C 1 a m-M a r t i n i c-a w m o w i e  
t r o n o w e j ,  za którą ponosi odpowiedział 
no ś̂ć, powiedział, ż e  p r a g n i e  p o z o s t a 
w i ć  s o b i e  d r o g ę  o t w a r t ą  d o  z ł a 
m a n i a  k o n s t y t n c y i 1, jeżeli stronnic
twa, od których’ bierze codziennie chleb na 
swe karty, uznają c h w i l ę  d o  o k t r o j o -  
w a n i a  z a  o d p o w i e d n i ą .  Dlatego 
r z ą d - n i e  c h c e ,  a b y  m o n a r c h a  z ł o 
ż y ł  przewidzianą w zasadniczej ustawie 
p r z y s i ę g ę .  Na to stronnictwo mówcy 
odpowiada' pragnieniem parlamentu. 
We wszystkich sprawach, także w sprawie 
niemieckiego języka państwowego, w spra
wie w y o d r ę b n i e n i a  G a l i c y  i, po
działu Czech na obwody, wogóle w wszyet- 
kiem, co należy do dalszego okiresu życia 
politycznego w Austryi, p a r l a m e n t  m u- 
bi  z a b r a ć  g l o s .

Nie sami Niemcy będą rządzili.
Pos. S t a n i e k :  Cze3i w Komisyi stara

li sie obudzić w kolegach’ niemieckich po
czucie sprawiedliwości, że k a ż d y  p o s e ł  
powinien mieć m o ż n o ś ć  p r z e m a w i a 
n i a  w lej Izbie w j ę z y k u  o j c z y s t y m
1 że to, co oni powiedzą ma być w ł ą c z o 
ne  d o  p r o t o k o ł u ,  jak to dotychczas 
dzieje się tylko z mowami niemieckiemi. Ale 
posłowie niemieccy pozostali stronniczymi 
jak przed wojną. Mówca w  ostatniej chwili 
apeluje do całej Izby i do wszystkich stron
nictw, aby broniły sprawiedliwości. N i e m 
c y  m u s z ą  s i ę  p o g o d z i ć  z tem, ż e 
n 8 o n i  s a m i  l e c z  z i n n y m i  zadowo
lonymi narodami b ę d ą  r z ą d z i l i  w Au- 
stryk Inaczej w tem państwie nie będzie ła
du. Stronictwo mówcy ubolewa nad tem, że 
prezydent ministrów w m o w i e  t r o n o 
w e j  pozostawił sobie f u r t k ę ,  aby ewen
tualnie raz jeszcze z ł a m a ć  k o n s t y t u 
c j ę  w i n t e r e s i e  N i e m c ó w  przeciw 
ludności nieniemieckiej.

Pos. K a l i n a  zwraca się przeciwko ab
solutyzmowi w Czechach. To samo stron
nictwo, któro było patronem nowego regu
laminu, po mowie tronowej przez usta pos. 
Wolfa oświadczyło, że droga do oktrojo- 
wania teraz nic jest wolniejszą niż przed
tem. Mówca powiada, że przyjęcie tego re
gulaminu byłoby aktem samozaparcia się. 
Posłowie nie mogą swobodnie mówić, gdyż 
nie jeden otrzymaj tylko urlop z wojska, a 
po sesyi znowu będzie podlegał dyscypli
nie wojskowej. Mówca ostrzega przed) psy
chologią ludu, który powiada, że w cza
sach najcięższych posłowie uchwalają so
bie wielkie płace. Zastrzega się przeciw 
wszelkiemu naciskowi pochodzącemu od 
cenzury.

Pos. Wollek: C h r z e ś c i j a ń s k o -
s p o ł e c z n i  będą głosowali za regulami
nem. Mówca -polemizował z wywodami pos. 
Kaliny, który domaga się dla posłów przy
wileju wojskowego, eoby na lud wywarło 
jak najgorsze wrażenie.

Rusini przeciw zmianie regulaminu.
Pos. Romańczuk: U k r a i ń c y  mimo

swego stanowiska na rzecz Izby, n ie  m o
g ą  b y ć  z a  r e g u l a m i n e m .  Cała ta re
forma zmierza do tego, aby uniemożliwić 
obstrukcyę i trzeba odróżnić obstrukcję u- 
żytą jako środek nacisku, od takiej, która: 
jest obroną przed .pogwałceniem narodu.

Na wniosek pos. Riegera dyskusyę zam
knięto. Mówcy jeneralni pos. E r b  i T e u -  
f e 1 zrzekli się głosu. Izba uchwali przejście 
do rozprawy szczegółowe], która odbyła się 
przy podziaie materyału na p i ę ć g r u p.

Pos. H u m m e r  zagaił rozprawę nad gru
pą i. Podał do wiadomości oświadczenie 
min. obrony kraj., że § 7 (Podczas sesyi 
posłowie są zwolnieni od służby wojsko- 
wej, o ile na ich proŚDę Izoa me da im ur
lopu) mieści w  sobie zmianę ustaw wojsko
wych, umówionych % Węgrami i że zmiana 
-jego wymaga porozumienia! się z Węgrami. 
Mówca proponuje wyeliminować na: razie 
§ 7. Minister gotów1 jest zainieyować tra
ktowanie posłów którzy otrzymali urlop, 
w myśl życzeń, a to przez spowodowanie 
postanowienia monarchy. Pos. Kuranda 
zwraca się przeciwko § 21 (wolna jazda 
koleją). Pos. R y b a r z  zwrócił się przeci
wko wątpliwościom ze względu na kon»ty- 
tucyę odnośnie dó § 7. Uważa za pożąda
ne, aby poseł, jak urzędnik państwowy był 
uwolniony ze służby wojskowej. Dopóki to 
nie nastąpi, nietykalność jest tylko po- 
zorną.

Wał ochronny przeciw rządom.
Pos. S e i t z: Socjalni demokraci będą

głosowali za r e g u l a m i n e m ,  który ma 
djć w a i e m  o c h r o n n y m  po wszystkie 
czasy p r z e c i w  r z ą d o m ,  któreby nie 
chciały dopuścić do ujawnienia głosu ludu. 
Co się tyczy wniosku pos. Sedlaka i Franty 
o w ł ą c z e n i e  d o  p r o t o k o ł u  steno
graficznego m ó w  n ie  n i e m i e c k i c h ,  
mówca oświadcza, że faktycznie dziś to jest 
r z e c z ą  n i e m o ż l i w ą .

Grupę 1 i 2 przyjęto poczem przystąpio
no do obrad nad grupą 3, do której zgło
szono szereg poprawek. Sprawozdawca 
mniejszości dr. Eug. L e w i c k i  oświadczył:

Mówi się, że parlament obecny ma głos 
zabierać w wszystkich surawach jak w in
nych państwach konstytucyjnych, ale fakt, 
że monarcha nie złożył p r z y s i ę g i  na tę 
konsty tucyę, dowodzi, że te zapewnienia wy 
pada przyjmować cum grano salis. Uznaje
my bezwarunkowo konieczność utrzymania 
tego parlamentu, ale ze względu, że ciągle 
grozi nam jeszcze w y o d r ę b n i e n i e  G a 
l i c j i ,  że grozi nam oktrojowanie, nie wol
no nam godzić się na taicie zmiany regula
minu, któreby pozbawiały nas wszelkiej 
swobody ruchu w chwili, gdy wiemy, że 
miecz Damoklesa ciągle wisi nad nami. U- 
kraińcy nie mogą pozbawiać się prawa spo
wodowania publicznej dyskusyi w Izbie o 
ważnych wnioskach.

Sprawozdawca mniejszości K o r o s e c  o- 
świadcza, że wniosek jego ma na celu usta
lenie zasady, iż we wszystkich kwestyach 
spornych rozstrzygać ma nie prezydent, lecz 
Izba.

Mowy nieniemieskle będą protokołowane.
Pos. Franta uzasadniał swój wniosek 

mniejszości o włączenie mów nieniemieckich 
do protokołu stenograficznego. Wniosek ten 
ma głównie na celu immunizowanie mów 
nieniemieckich. S e d 1 a k  uzasadniał wnio
sek mniejszości, aby wolno było mowy od
czytywać.

Po wywodach końcowych referenta przy
jęto grupę 3. Nad wotum mniejszości pos. 
Franty do §. 51 opiewającego „tem samem 
wszystkie mowy mają wiernie tak jak były 
wygłoszone być włączone do protokołu ste
nograficznego" na wniosek pos. Stanieka 
głosowano imiennie i przyjęto wniosek ten 
203 gf. przeciw 185. (Żywe oklaski na pra
wicy).

Następnie przyjęto grupc 4 i 5 bez dysku
syi.

Następnie przyjęto rezolucyę pos. Mo- 
draczka i Stejskala w sprawie przedłożenia 
projektu ustawy, w myśl której członkowie 
Izby posłów na czas okresu v yborczego 
mają być zwolnieni z wszelkiej służby woj
skowej i osobistych świadczeń wojskowych, 
o ile osobiście do tego się nie zobowiązali.

Cenzura nad mowami poselskiemu
Pos. S t a n e k  w zapytaniu do prezy

denta zwraca się przeciwko temu, by jeden 
o f i c e r  z u r z ę d u  n a uz  o r c $ e g  o i 
j e d e n  u r z ę d n i k  mi n.  s p r a w  z a 
g r a ń .  c e n z u r o w a l i  m o w y p o s e l 
s k i e .

Prezydent ośw iadcza, że w pełni p o- 
d z i e l a  z d a n i e  p o s ł a ,  że nikomu nio 
przysługuje prawo kontrolowania i cenzu
rowania wygłoszonych w Izbie mów. Ze 
wz.Jjędu jednakże na wojnę i stosunki po
lityki zagranicznej wydaje się k o n i e c  z- 
n e m, by prezydyum postarało się, aby 
n ie  p r z e d o s t a w a ł y  s i ę  d o  p r a 
s y  w i a d o m o ś c i ,  k t ó r e b y  nam mo
g ł y  s z k o d z i ć .  Obaj wspomniani pano
wie nie mają wydawać żadnej decyzyi, 
lecz w razie zapytania wy powpadać swe do
radcze zdanie.. Rozstrzygniecie o tem co o- 
gloszono będzie w „Reiehsrats Korresp." 
przysługuje wyłącznie prezydymn. Frezy-

• -

dem praw Izby. będzie bezw&i unkowo bro
nił wobec wszelkich zamachów.

Poseł R e i z e s zapytuje o stan inter
w encji w sprawie uwolnienia internowa
nego w Rosyi pos. Breitera zaś pos. S y n -  
tr a 1 e w i c z w sprawie wywiezionych po- 

i jó w  Okuniewskiego, Starucha i Petrusze- 
wieza.

Prezydent odpowiada, że dochodzenia te 
wydały dotąd negatywny wynik, nie waha 
się ponownie w tej mierze z rządem się 
skomunikować. *

Poseł S e i l z zapytuje prezydenta w 
sprawie obecności wspomnianych poprze
dnio1 dwu funkeyonaryusży dla' c e n z u 
r o w a n i a  m ó w .  Między postawionymi 
wnioskami znajdują się: wniosek pos. Wa- 
silki w  sprawie zmiany kilku postanowień 
ustawy o świadczeniach wojennych i wy 
płaty za nie. Wniosek Kolii polskiego w 
sprawie p r z y w r ó c e n i a  c y wi l n e ? -  
g o  s ą d o w n i c t w a  k a r n e g o  i s ą 
d ó w  p r z y s i ę g ł y c h .  Pos. Romańczu- 
k a. i tow. w sprawie w y r o k ó w  ś m i e r 
c i  i internowania1 w Galicyi wschodniej; 
dra G ł ą b i ń s k i e g o  w sprawie d o p u 
s z c z e n i a  s t u d e n t ó w  z K r ó l e 
s t w a  p o l s k i e g o  na t e c h n i k ę  cze
ską w P r a d z e ;  Dra Lewickiego w spra
wie bezprawnego ścigania sądowego pos. 
Korola i t. d.; dra Oleśnickiego i tow. w 
sprawie postępowania starostw, komend 
rejonowych itd. w Galicyi wschodniej przy 
przeprowadzaniu robót polnych. Prezydent 
uprasza Izbę o upowrażnienie, ze względu 
na wiadomość nadeszłą o wspaniałym suk
cesie wojsk koło J a m i a n o ,  do wysłania 
do komendanta, armii jen. Boroevica telegra
mu. Izba oklaskami udzieliła swego zezwo
lenia.

Następne posiedzenie jutro z porząd
kiem dziennym: 1. Trzecie czytanie regula
minu; 2. wybór szeregu komisji; 3. pierw
sze czytanie prowizoryum budżetowego. 
Koniec posiedzenia po g. 5 popoł.

Z Koła polskiego.
Wiedeń (telefonem). Na wczorajszem po

siedzeniu Koła wybrano sekretarzami pp.: 
Rychlika i Wróbla, zaś arcliiwaryuszem 
Godka. Obszerna dyskusyai wywiązała się 
nad sprawą poruszoną przez pos. T e t m a 
j e r a ,  który omówił los 33 w s i p o d m i e j- 
s k i c h położonych w obrębie k r a k o w - 
s k i e g o r e j o n u  f o r t e c z n e g o .  Posta
nowiono sprawę te poruczyć prezydyum, ce
lem poczynienia koniecznych kroków. —  
Ożywiona dyskusya toczyła się nad sprawa
mi będącemi w związku z o d b u d o w ą  
k r a j u .  Pos. D ł u g o s z  motywował stano
wisko, że nie należy rozdrabniać akcji przez 
interweneye u poszczególnych refesrentów 
ministeryamych, lecz energicznem postępo
waniem zmusić rząd do zmiany całego do
tychczasowego systemu. —  Następnie przy
szła na porządek dzienny s p r a w a  a p r o -  
w i z a c y  i. Zabierali głos pp. Głąbiński, Leo, 
Marek, Wysocki, Zieleniewski, Rutowski i 
Liebermann. Posłowie zwTacali uwagę na 
g r o ź n e  n a s t ę p s t w a ,  jakie musi wy
wołać zarządzenie z n i ż e n i a p r a w i e d o  
p o ł o  w y r a c y i  c h 1e b a  w K r a k o 
w i e  i L w o w i e .  Postanowiono interwe
niować u ministra żywnościowego gen. Hoe- 
fera. Osobnemu komitetowi wybranemu z pp. 
Serwatowskiego, Marka, Stesłowicza i Ha 
nasa polecono opiacowaide wniosków w tej 
sprawie, celem przedłożenia ich Izbie. — 
Wreszcie'omawiano znaną sprawę p o d z i a 
ł u  L e g i o n ó w .  Postanuwiono w tej kwe- 
styi interweniować u hr. Czernina, zlecając 
tę sprawę pp. Tetmajerowi, Wysockiemu, 
Tertilowi i Moraczewskiemu.

WNIOSEK POKOJOWY.
Wedtń. (Telefonem). Poseł D a s z y ń s k i  

nie wniósł zapowiedzianego wniosku w 
s p r a w i e  p o k o j u ,  ponieważ ze strony 
przewodniczących stronnictw pruaS^no go, 
by przez wniosek swój nie povvstrzymał re
formy regulaminu.

Ribot o Aizacyi i Lotaryngii.
Paryż. B. kor. Izba deput. na tajnem po

siedzeniu ukończyła dyskusyę nad zapyta
niem w sprawie k o n f e r e n c y i w  S z t o k -  
h o 1 m i e. Na jawnem posiedzeniu, porzą 
dek dzienny z w y r a ż e n i e m  r z ą d o w i  
z a u f a n i a  p r z y j ę t o  453 głosand prze
ciw 55. Podczas dyskusyi premier R i b o t  
zapewnił, że Francya uprawia nie politykę 
zdobywczą, lecz politykę prawa międzyna
rodowego i sprawiedliwości, poczem powie
dział: Nie dajmy się łudzić formułami, któ
rych celem jest w błąd wprowadzić demo
kratów. Dążymy do przywrócenia naszego 
posiał! uda, do o d z y s k a n i a  p r o w i n -  
c y j, k t ó r e n i g d y  n i e p r z e s t a ł y  
b y  ć f r a n c Ir. s k i e m i, a które nam 
p r z e m o c  ą z a b r a n o ,  Po prostu chce 
my tego, co się nam należy. Jakżeby świat 
odmówił nam satysfakcji za okrucieństwa, 
które w idstoryi są bez przykładu. Sumienie 
świata przyzna Francyi słuszność.

POSEŁ FRANC. W PETERSBURGU.
Paryż. B. Kor. Aj. Ramsa. Były minister

N ó u l e n s  został z&rą5ąnow*hj ambasa
dorem w Petersburgu.

Brusiław generalissimusem.
Petersburg. B. la. Pet. aj. tal. JenerąlissI- 

mus A l e k  s i e  j e  w został postawiony do 
rozporząizema tymczasowego rządu; Jen, 
B r u s i ł o w  z o s t a ł  z a m i a n o w a n y  
j e n e r a 1 i s s i in u s e ra. W miejsce Jego 
na Loncie południowo-zachodnim przyszedł 
jenerał Gutów.

Wiedeń, (telefonem). j^AuhtuFrblatt" <Io< 
nosi, ze Sztokholmu, że powodem u s u n i e  
c i a  A l e k s i e j e w a  było jego odezwanie 
się na kongresie delegatów żołnierzy z fron
tu, że pokój bez anebsyi i odszkodowań jest' 
utopią.

i
Be-lin. B. kor. Biuro Wolffa. Główna kwa

tera Wsehóa: Da. 30 maja. Główno-komen- 
derujący wschodu zatwierdził utworzenie 
litewskiej rady mężów zaufania, która skia- ‘ 
dać się ma z najwybitniejszych mężów Li
twy.

Konferencja w Sztokholmie.
Sztokholm. B. kor. Wczoraj rozpoczęły się

Iconferencye miedzy komitetem holendersko- 
skandynawskim a niemieckimi socyalistami 
większości. Znaczna część węgierskich i 
bułgarskich delegatów odjeżdża.

Sztokholm. B. Koi*. Na telegram rady, 
rób. żołn. z 9. maja komitet iiolendeisko- 
skandynawski odpowiedział telegramem, w 
którym objawia zamiar, by jak najrychlej 
zwołać o g ó l n ą  k o n f e i e n c y ę  wszyst
kich partyi z k r a j ó w  n e u t r a l n y c h ,  
k o a l i c y j n y c h  i z p a ń s t w  c e n 
t r a l n y c h .  Termin jednak może być u- 
stalony tylko w porozumieniu z delegata
mi rosyjskimi, fi-ancuskimi i agnielskimi. 
W telegramach do Czeretellego i ArelroJa 
wita komitet z ladośeią, że wszyscy socja 
liści i robotnicy, należący dc międzynaro
dówki. przyłączyli się do inicjatywy komi
tetu. Telegram kończy: Liczymy yzięc na 
wasze współdziałanie i przesyłamy Kurye- 
rem dwa adresy: jeden socjalistycznej
p a r t y i  w ł o s k i e j  w A u s t r y i ,  drugi 
socjalistycznej partyi w B o ś n i  i H e r 
c e g o w i n i e .  Podpisani są Brantiag, 
Troelstra i Huysmans.

Para cesarska *v Karyittyi.
Ceł owiec B. kor. 4 bm. Paia cesarska 

powracając z frontu Soczy, przybyła tu dziś 
rano. Monarcha w towarzystwie arc. Euge
niusza udał się najpierw do doliny Sawy, 
gdzie odbył przegląd wojsk i depulacyi woj
skowych. Długie odwiedziny były w Tar- 
vis. Cesarz jak zawsze rozmawiał z dekoro- 
wanj mi oficerami i żołnierzami i poszcze
gólnym nadał odznaczenia. Następnie poje
chał cesarz doliną Ga i ł ,  gdzie cesarzowa, 
która w międzyczasie zwiedzała szpitale po
łowę, przyłączyła się do dalszej podróży do
liną. Zewsząd zebrali się mieszkańcy, aby 
gościom złożyć - hołd. Następnie udała się 
para ces. do prastarego miasta giermków, 
Bleiberg. Za jej przybyciem muzyka gierm
ków zaintonowała hymn ludów. Cesarz w, 
ciepłych sl iwach wspomniał o zawsze ofiar
nej pracy górników. Następnie wśród gło
śnych okrzyków para cesarska udała etę 
z powrotem do Villach, skąd odjechała wśród 
okrzyków ludności zebranej na dworcu po naj- 
serdeczniejszeni pożegnaniu się z arc. Euge
niuszem i arcksięciem Piotrem Ferdynan
dem, komendantami armii, i innymi dostoj
nikami.

KOMUNIKAT WŁOSKI.
Wiedeń. Komunikat z 3 bm.: Wzdlui 

frontu głównie akcya artyleryi, szczególni* 
ożywiona przeciw naszym pozycjom  na 
wschód od P I a y  y, w pobliżu V  o d i c e 1 
w północnym odcinku K r a s u .  Mało utarcz-.' 
ki oddziałów wywiadowczych w V a l l a r -  
sa,  na końcu doliny P o n t e b b a n a  na 
północ od T o 1 m i n u i na K r a s i e ,  gdzie 
nasze dzielne wojska umocniły się w wy
suniętej w wypadzie obsadzonej pozycyi.

ADF.St.ANE.

t
KSIĄDZ JAKÓB ZYCH

proboszcz w Rabce
zmarł dnia 5. czerwca Br. w 76-lym 

roku życia.
F.sporlacya zwłok do kościoła parafialnego 
w Habre'odbędzie się we czwartek dnia 
7. rzorwa br. popołudniu a w piątek rano 
nabożeństwo żałobne i pogrzebanie zwłok 

na cmentarzu parafialnym w Rabce.
i

PRAKTYCZNE 
TOWARY 

NA SŁZGN

L E T N I

KUFRY, WALIZY, TORBY, NESESERY,
TOREBKI damskie ®  PORTMONETKI (?) PORTFELE @  PAPIEROŚNICE, 
TORBY na akta ®  KALETKI z Przyborami do paznogei <3) „MANICURE", 
KRAWATY ®  RĘKAWICZKI @  POŃCZOCHY ®  SKARPETKI ®  PARASOLE. Kraków, F I O R Y A N S K A  L. %
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R O Z D Z I E L O N Y C H .
kto ma blizkich poza linią 

bojową, może nawiązać z nimi ko- 
respondencyę za p o ś r e d n i c t w e m  

„Głosu Narodu4*.’
Kaidy Ust zamieszczony to „GLOSIE NA- 

BODO" zostaje niezwłocznie przestany te Sztok- 
tun.nu pocztą pod wskazanym adresem. W braku 
dokładnego adresu (przy niemiadomem miejscu 
pobytu) eostaje on zadarmo wydrukowany w 4 
najpoczytniejszych pismach polskieh n> Rosyi, a 
mianowicie: „Gazecie Polskiej", to „DziennikuKi
towskim1', ,J£uryerze Nuwym", „Nowym Kuryeree 
Litewskim*, i tą drogą dodaje się do rąk adresata.

Odpowiedzi i listy z kosyl zamieszczana w tych 
pismach drukujemy bezpłatnie.

Pierwsze 24 słów Kor. 5'— Każde następne 10 słów 
Kor. l'B0, powtórzenie 24 słów Kor. 3'— następnych 

10-ciu stów Kor. 1'—.4
„Ko r e s p o n d e n c y ę "  zamieszczamy Jodynie po na

desłaniu gotówki.

Leokadya Rudnicka, Warszawa, Marszałko
wska 41, odpowiada swemu mężowi Wladysłar 
wowi — Kijów na kolei — w rodzinie wszyscy 
wirowi, brak środków do życia, proszę przyspie
szyć wysianie pieniędzy. 3088

Ktoby znał adres inżyniera Wacława Piotro
wskiego z Warszawy, lub jego żony Ireny, ze
chce dać znać, że bracia jego Władysław i Emil 
czekają wiadomości. 3089

Zdzislawowa Księżna Lubcmireka z Warsza
wy odpowiada Tadeuszowej księżnie Lubomir- 
ekiej z Ławrowa: wszyscy zdrowi, Wielkanoc 
u  cioci Jadzi, pisaliśmy parokrotnie, rączki ca
łujemy najserdeczniej. • 3090

Laskowiczówna, Warszawa, Tiękna 30, za
wiadamia Niecieckich w Switajłówce, stacya po
cztowa Uzda, że zdrowa, pracuje jak zawsze, 
pyta zdrowie braterstwa, bratanka, krewnych. 
Odpowiedź tąż drogą. 30S1

Janina Moszyńska, Warszawa, Zielna 37. Biu
ro Telefonów prosi inżyniera Stanisława Neh- 
ringa — Petersburg, Kiroczna 43 — 0 wiado
mość o Adamie Moszyńskim w Mińsku. Biuro 
inżyniera Pucjaty. 3092

Palmbach Henryk z Warszawy, Koszykowa 
23, odpowiada siostrze Maryi —  Kijów, Kuźnie- 
czna 5. — Mama i wszyscy w Troskach zdro
wi i ślą pozdrowienia. Do Kobylińskiego i na 
Targową napisałem po odebraniu odpowiedzi 
napiszę powtórnie. 3093

Bolesławostwo Piotrowscy z Chełma zawia
damiają Franków, Myślińskich, Bratkowskich, 
Piotrkowskich —  Odessa, ul. Rozumowska, 
Iwanickich Tiotkino, Kurska gubernia, 
Bułhakow z Mińska, oraz naszą całą ro
dzinę, że my i pozostała tu rodzina zdro
wi, żadnych strat nie pesigBi. Pisaliśmy różne- 
mi drogami, nikt wiadomości od was nie otrzy
mał. Wacka proszę o pomoc stryjowi, Stanisła
wowi. Josztowie pisują. Odpowiadajcie tą samą 
drogą, 3075

Strączyński z Zawiercia zawiadamia Stani
sława Lendora w Rosyi, że zdrów, bywam u 
swojej matki, zmartwiona, że długo cię nie 
widzi. Odpowiedź tą samą drogą. 8072

LISTY Z ROSYI
otrzymane przez Danię i Szwecyę.

Władysław Serwiński zawiadamia żonę Broni
sławę we wsi Wola Przewłocka, gm. Mileniów, po
wiat radziński, gub. siedleckiej, że służy przy ko
lei, jest zdrów i prosi o wiadomość tą samą drogą.

Horodkowie zawiadamiają Szmagierów w Łodzi, 
ul- Piotrkowska nr. 71, że mieszkają na dawnem 
miejscu. Gdzie Gerlachowie? Czy prowadzicie in
teres? Tęsknimy za wami. Jurek był dwa razy. 
Odopwiedź tą samą drogą. Będziemy pisać więcej. 

Tadeusz Podgórski z Romadana zawiadamia Ka

» I I M • bu  o s ;  £a n ® Sm s
N f t f  ®  c  

*0 ,5g H
’3 . H Uł £  rt "57 m *S £• 
& 3 O «  ^rt Qs fe? ja
S h  &
S i £ - 5 2 5
i z « °  £Sł N _  r,rM t~\ MB L?2  a e

5  £ -2  •  =  
E 1

I  & s  s  - i  
*  *  s  _■ !
o  £  °  a  s * 1  §-£  £

fe & 3  "  
N f c o  g

E g  *

S  ta -N O  S
3  42 =2 ~j  'C -  ^

SS
%s?

Z

t-r-00

t r i
rolinę Podgórską w Krakowie, że mąż jej znrą^1/{■ma airx — — — : ~ . —---  ~ J--, ” - 4 rr\-

w  * -*

3  <

£  a a
4  .

“  a
o

dnje się-n mnie; wszyscy żyjemy i jesteśmy zdro
wi; dziękuję za wiadomość. Gazety proszę o prze
druk niniejszego.

Zofia Strzemecka (Kijów, Lewaszowska nr 86) 
prosi o wiadomości Juliusza Helcia i Mieczysława 
Krawitza (Warszawa, Żórawia nr. 41). Prosi o prze
druk pisma.

Stasia Bieryńska z ojcem, Kijów, Lwowska 12, 
m. 30, zawiadamia kochaną mamę K. Bieryńską w 
Warszawę, Nowowiejska 30, m. 15, że są zdrowi 
i proszą o wiadomość tą samą drogą,

Adam Struzik zawiadamia ojca (Warszawa) 2a 
wolską rogatką, cegielnia p. Sznejdera, że żyje i 
jest w Kijowie. Józef żyje i jest w armii czynnej,
0 Aleksandrze nie mam* żadnej wiadomości Adres 
mój: Kijów, W. Wasylkowska nr 136.

Julia, Marya 1 Edward Metze zawiadamiają ro
dziców i siostry w Warszawie, Rybaki 6, ie ogło
szenie Wandy czytali. Edward wyjechał na dłuż
szy czas do Saratowa, zdrów i dobrze się czuje. 
Julia jest w Kijowie, Marya na dawnej posadzie. 
Co z ciotkami i babcią, jak zdrowie ojca i matki? 
Wackowie i Reuttowie w Kijowie. Wszyscy zdro
wi-i dobrze im się powodzi. Serdeczne ucałowanie
1 pozdrowienia dia wszystkich.

Leonard i Karolina Korzeniowscy z Kalisza, ul. 
Ciasna nr. 7, zawiadamiają matkę, że są zdrowi. 
Co u was słychać, czy wam potrzeba pieniędzy? 
'Jesteśmy v  Żytomierzu, cukiernia „Francois , ki
jowska ul. Ślemy pozdrowienia dla chóru św. Jó
zefa i księdzu prałatowi Płoszajowi. List otrzy- 
maliśmy od matki przez hiszpańskie poselstwo.

Gustaw Piotrowski z Kijowa, zawiadamia M. 
Czernickiego w Warszawie, Koszykowa 3, że wia
domość przez pisma Otrzymał. Matka z nami. Cio
tka z Leonami. Mamy sypa, Józefowie córkę. — 
Wszyscy zdrowi; powodzi się nieźle. Czy mieszka
nie odnajęte, czy zwinięte? Co słychać u Puchal
skich i Kohnów? Pisałem
odpowiedzi.
L

kilkakrotnie, n ie . mam
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Członków

Katolickiego Towarzystwa Rolniczo - Zaliczkowego
Stowarzyszenia zarejestr. z ogran. porąką w Wadowicach
*  odbędzie się

dnia 14-go czerwca 1917 roku w lokalu Towarzystwa 
o godzinie 5-tej popołudniu

Z NASTĘPUJĄCYM PORZĄDKIEM DZIENNYM:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2) Sprawozdanie Rady nadzorczej za lata 1914, 1915 i 1916.
3) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej.
4) Rozdział zysku. ,,
5) Wybór 12-tu członków Rady nadzorczej na lat trzy.
6; Zatwierdzenie wyboru Dyrekcyi wedle propozycyi Rady 

nadzorczej. _
7) Wybór Komisyi rewizyjnej 1083
8) Uzupełnienie Statutu..
9) Wnioski członków.,

Petersch, prezes.
1 * 111    I 1 1 - — —— .......  ■■ i —— . ummmmmtmj

Zaproszenie 
na XIV. Walne Zgromadzenie

Członków
Towarzystwa Zaliczkowego w Tarnowie
zarejestrowanego stowarzyszenia z nieograniczoną porąką
s które odbędzie się

w piątek dpia 15 czerwca 1917 roku o godzinie 5-tej 
popoł. w lokalu Towarzystwa przy ul. Krakowskiej 19.

PORZĄDEK DZIENNY:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Odczytanie protokołu z ostatniej lustracyi Związku Stowa

rzyszeń. /
3. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za 1916 r.
4. Sprawozdanie Rady nadzorczej za 1916 rok.
5. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek w sprawie

absolutoryum. 4
6. Wybór 5 członków Rady nadzorczej.
7. Wybór Komisyi rewizyjnej na 1917 rok.

ZA RADĘ NADZORCZĄ:
Sekretarz. 1032 Prezes:

Wiktor Arvay. Zygmunt Jaworski.

TOWfiBZi S fWO ZALICZKOWE
W  T A R N O W I E

zarejestrowane stowarzyszenie z nieograniczoną porąką 
zawiadamia że

z dniem 1 lipca 1917 roku zniża 
stopę procentową

wkładek oszczędności na

4 °
Oprocentowanie trwa od dnia złożenia do 

do dnia wyjęcia wkładki.
Podatek  re n to w y  w ra z  ze 100°« d od a tk iem  w o je n n y m  

op łaca  T o w a rzy stw o  z w ła sn y ch  fu n d u szów .

,oe. Dyrekcya.

Łaciny koń
do sprzedania.

Oglądać można między 1— 3 popołudniu.
Bliższa wiadomość u p. R. Ferka, ulica 

Franciszkańska 4. 989

•sr- • -

Dla odbudowy kraju!
Majster murarski

p o ś 1 a d a j ąc y znajomość we wszelkich 
konstrukcyach budowlanych, w o l n y  od 
wojska, może przyjąć wszelkie roboty 
w zakres budownictwa wchodzące przy 
budynkach mieszkalnych, przemysłowych, 

dworskich i kościelnych.

Adres poda Adminisfracya. 1028

S Ł O I K I
z Kola granulao, Glycerophosphatu i Pi
perazyny wyrobu fabryką „LAOKOON“ 
kupuje „PHARMA“ B o i. Jawornickiego

 "JL

30 hal?
'

* r . Tyfus plamisty i brzuszny . , . 30 „ j 1
uyssnterya Je] Istota I zwalczanie . . 80 ■

Dr. T . Janiszewski Tąpienie much . . . . . ■ 30
Tępienie owadów .............................  40

Lwów, ul. Długa 5 
po 25 hal. za sztukę. 1034

1027

Poczta „Zakopane III
(w Kuźnicach)

Jest do zamiany.
Odnośne zgłoszenia listownie

na miejscu. 679

K rynica
(SOPLICOWO) 841 

Pensyonat i Zakład 
leczniczy Dra E. Za
rzyckiego o t w a r t y .

Pokoje, Obiady
prywatne

Karmelicka 46, II. p. 
na prawo. 815

40 K miesięcznie
i parę godzin dziennej pra
cy da inteligentna wdowa 
dobrych zalet, pedantycz
nie cz/sta, za wikt i miesz

kanie u zacnych ludzi. 
Zgłoszenia pod G. G. przyj
muje Administr. . G ł o s u  

Narodu". 940

Kupujemy
normalne zapałki szwedzkie 

i świece parafinowe
w większych ilościach pospiesznymi wa

gonowymi ładunkami

Narodowe Tow. akcyjne dia handlu I ruchu
Budapeszt V., Zoltan-utca 6.

Adres teł. „Grossist".Telef. 113-66.

Poszukujemy zdolnych kierowników 
budowy, architektów, absolwentów szkoły 

przemysłowej
za dobrem wynagrodzeniem zaraz.

Zgłoszenia pisemne z podaniem kwalifi- 
kacyi i warunków do biura dzienników 
Sokołowskiego we Lwowie pod

szyfrą B. T. K. 1030

ś a s a ś a a a is s a a a s a s  
Poszukuje się

dwu mieszkań słonecznych
od 1 lipca lub 1 października b. r.

złożonych t  4 pokoi, przedpokoju i kuchni, 
z łazienkami, elektrycznością i gazową in- 
stalacyą w tym samym domu w bliskości 
plant. — Zgłoszenia przyjmuje Administr. 

„Głosu Narodu" dla R. W . 1025

D O  DESYNFEKCY I!
Karbol i Wapno karbolowe 
Desederol, Evol, Lysoform, 
Lysol, Formalina i inne środki 

do desynfekcyi.

P R Z ^ i W  M U C H O M
::: Papier i lep na muchy. :::

P R Z E C f i W  H O L O M
Papier i worki juchtowe Mo- 
lidor w paczkach po 50 hal.

P R ZEC IW  KAR AKONOM  I S Z W A B O M  
„ S Z M A R A G D Y * "

po 60 halerzy za 1 paczkę 
1017 polecaja

REIM i SPÓŁKA
K R A K Ó W , R Y N E K  3 7 , L IN IA  A -B .

Polecamy aktualne bros -iTy
Dr J. Ś. Co fo Jest cholera I Jak ją zwalczać.
:l , l  . DrfSlnfekcya (odkażania)

K 35 —

74-25 
40-—  
R5 —

32 —
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wysyłka za nadesłaniem naieżytoścl luo za zaliczką

Ksiiariiia Poialatta D. I Zembaty M a p a . '
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Wyszła z druku popularna Droszurą] 
z przykładami, p. t.:

„Sześć nauk o pijaństwie'*
przez I  Masza Szubstarskieio.

Nadaje się na ambonę i do bibliotek 
ludowych. Cena egz. K. 2.

Żądać we wszystkich księgarniach^
Skład główny u autora: 455:

Wtos’dw, poczta Opatów, Królestwo Folie.

Krynica-Zdrój
Pensyonat Jagiellonka 

otwarty.
Pokoje z całem utrzymaniem

lub bez. 840

Księgarnia i skład nut

G. Gebethnera i Sp. w Krakowie
910 otrzymała na skład główny: Koron
Boy. Z mojego dzienniczka. (Akord smutku). . — 8G
BrUckner A. 0 Język o b c y .................................. —'30

— 0 Jgzyk obcy. Od no wiedź na zarzuty . . . — "30 
Chodorowski C. ks. Odbudowa i budowa kościołów l  —
Constant B. Adolf. FrzełoJ.ył B o y ..........................4‘—
Długosz S. (Ferzy Tetera). Prz8d złotym czasom . 6 —• 
Doboszyński L. Dr. Kilka uwag o akcyi przeciw-

giuźliczej . . .  ...........................................1'60
DzIbJb Tristana I Izaldy. Przełożył B o y ................. 4 —
Harce młodzieży polskie]. Na podstawie dzieła

Baden-Poweila............................................2 80
Janiszew.kl T. Polskie ministerstwo zdrowia pu

blicznego ................................................................ 1'20
Jakóbiec J. dr. 0 Język o b c y .........................  . —‘BO
Marhaui. Komedye, 2 tomy. Przełożył Boy". . T —  
Montaigne. Pisma, 5 tomów. Przełożył Boy , . 25'—
Mycielzki M. Irena. Powieść  .................. ...  . 7 w
Opałek M. W dworku na Litwie. Z lat dziecinnych

Józefa Piłsudskiego............................. 1‘80
Piiecka I. P o a z y e ............................................... 3-—
Poradnik dla samouków I I ............................................ 860
Prevost X. Historya Moiluil Lescaut...................5-^
Raheiais. Osrgantua I Pantagruel. Przeł. Boy. 5 t. 16’—
Rybczyński M. Żegluga śródziemna..........................l'-w
Stwora St. Ulica.................. ................................ 2‘—;
Szajnocha W. Dr. Przyszłość polskiego górnictwa 1-—
Verlaine. Elegia. Przełożył B o y ......................... 1‘—
Zabiełło J. Nowy romantyzm w peezyl polskiej

czasu wielkiej w o jn y ...............................................l'6i»
Żelazowski S. Ks. Istota katolicyzmu......................2 —

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Najnowsze wydawnictwo Gentraln. Biura Wyd. N. K. N.
N O W Y  Ś P I E W N I K  P O L S K I
zebrał Wł. Jezierski, format kieszonkowy, 9 arkuszy 
tekBtu, 3 arkusze nut. Część I. Dawne piosnki żoł
nierskie. Część II. Nowe pieśni Legionów. Część lir. 
Dumki i pieśni. Część IV. Śpiewka wesoła, zawa- 
dyacka. Doborowa treść daje dokładny przegląd cha
rakterystycznej pieśni żołnierskiej polskiej, zwłaszcza 
w dzisiejszym jej rozwoju. Układ muzyczny uwzglę
dnia mniej popularne mel0dve. Cena egzemplarza bez 
nut 2 korony, z nutami 3 korony. Wysyłka pocztą 
połową za uprzedniem nadesłaniem należytości. Do 
nabycia: w Centralnem Biurze Wydawnictw Kraków, 
Gołębia 20, ponadto we wszystkich Powatowych Ko
mitetach Narodowych, wszystkich Kołach Lig kobiet 
i wszystkich księgarniach kiajowych; w Warszawie: 
we wszystkich księgarniach i składnicach L-g kobiet 
(Warecka 11 i Chmielna 15); w Poznaniu: Księgarnia 
B. Połonieckiego. 918

5 klg. cukierków w różnych sma
kach ...........................................

5 klg. cukierków nadziewanych 
i zawijanych . . • . . . .

61/* czekolady..................... • .
40 szt. tortów różnych w proszku 
50 „ babek warszaw, różnych.
40 „ kotletów jarskich groch., 

grzyb.
Pączki, chrusty, pierniki, paluszki, 

zwibaki, placki kruche i t. p. 
w proszku 

100 szt. proszku drożdżow. K 18— i 20'— 
100 ,  „ jajowego „ 16'—  i 18*—
100 „ cukru waniliowego „ 10,18 i 20'—  

Należytość płatna z góry. Oferty na żądanie.

M .
D O L I N A . *

STARUSZKA
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IBBSH BBIiaigKBa
córka oficera wojsk polskich 
z roku 1831, niezdolna do pracy 

c powodu starości i złamania ręki uprasza o łaskawe 
wsparcie. — Datki przyjmuje Administracja »Głosu 

Narodu*.

P o t r z e b n y

Inżynier warstatowy
do  nadzoru urządzeń maszynowych nasz i
fabryk jak browaru, cegielń, tartaków, sto
larni,' pługów  m otorow ych , lokom ohil 
i warstatów reperacyjnych z dłuższą pra
ktyką warstatową w  większych fabrykach 
maszyn z doświadczeniem w podobnym za
kresie. Szczegółowe oferty z podaniem w y 
magań i referencyi prosim y przysyłać listo
wnie do

M i n  ZarzadK Umi U .  saaiusziM
w Tarnowie. 1005

■  CII

Technik-ceglarz
obeznany z maazynowemi 
cegielniami i wapiennika
mi, mistrz-palacz s z u k a  
zarządu lub odbudowy fa
bryk. Wiadomość w Adnii- 
niatracyi „Głosu Narodu" 
pod „Polska". 1046

Środki tuczące dla trzody 
chlewnej, krów, koni i dro
biu w Agencyi handlowej 
Kraków, Konarskiego 30, 
także u Reima 1 Ski, Ha
naka i Ski itd. 1026
© © © ® © @ @ ®

MIESIĄC NAJSŁODSZEGO 
SERCA JEZUSOWEGO

przez 0. Prokopa, Kapucyna,
w ozdobnej opiswie, wy
syła franco za radeBłsnkm 
4 koron Księgarnia K to- 
licka Dra Miłkowskipgo 
w Krakowie, clca F10- 
ryańska 1. 753

P o d
do wynajęcia

Wiadomość H. L. Kraków, 
Garbarska 5. 914

Nakładom WyiWwnWwa „rHnan Narodu1* 8p. z ogr. odp. Redaktor odpowiedzialny i naczelny R o m a n  W o y c z y ń s k i .  >— Drukarnia „Głosu Narodu11 w Krakowie pod zarządem Romana Ferka


